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21 skrzypków 
ui II etapie

Wszyscy zainteresowani przebiegiem IV Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego z na­
pięciem oczekiwali wczoraj werdyktu jury oceniającego 
grę uczestników w I etapie Konkursu. Wreszcie ogłoszo­
no decyzję jury: z dalszego uczestnictwa wyeliminowa­
ni zostali dwaj Polacy: Bogdan Pietrzak i Paweł Puczek 
oraz Amerykanin Allen Cox.
Tak więc w II etapie wy­

stąpi 21 skrzypków: Annę 
Ambrose (USA), Aleksander 
Arenkow ( ZSRR), Mariana 
Behrent (Argentyna), Leono- 
ra Geanta (Rumunia), Antoi- 
ne Goulard (Francja), Krzy­
sztof Jackowicz (Polska), Jad­
wiga Kaliszewska (Polska), 
Stanisław Kawalla (Polska), 
Laszlo Kote (Węgry), Oleg 
Krysa (ZSRR), Tadeusz Mi­
chalak (Polska), Izabella Pie- 
trosjan (ZSRR), Mirosław Ru­
sin (ZSRR). Andrzej Siwy 
(Polska), Marek Szwarc (Pol­
ska), Augustin Tieles (Kuba), 
Jiri Tomasek (CSRS), Carles 
Treger (USA), Wanda Wierz­
bicka (Polska), Jolanta Wil­
son (Polska) i Tadeusz Zym- 
bak (Polska).

Opinie, 
znawców 
tym, że 
Konkursu 
przedni, z

krążące wśród 
przemawiają za 
poziom obecnego 

przewyższa po- 
1957 r., choć ilość

liśmy się w atmosferze ciepłej 
przyjaźni. W hotelu „Wielkopol­
skim”, gdzie zamieszkali uczest­
nicy konkursu i członkowie jury, 
mamy prawdziwą muzyczną mię­
dzynarodówkę.

— Jak czują się radzieccy u- 
czestnicy konkursu?

— Nastrój doskonały. Natych­
miast po przyjeździe przystąpili 
do pracy. Grali w auli uniwer­
syteckiej. Jest to bardzo dobra 
sala ze wspaniałą akustyką. Rzecz 
ciekawa że flagami udekorowa­
ne są nie tylko gmach Uniwer­
sytetu i hotel, lecz również uli­
ce i place Poznania. Miasto żyje 
konkursem, który stał się wiel­
kim wydarzeniem życia kultural­
nego. W7 bieżącym roku honoru 
radzieckiej szkoły skrzypcowej 
broni trzech uczniów D. Ojstra­
cha: Oleg Krysa, Izabela Pietro- 
sjan i Aleksander Arenkow oraz 
uczeń prof. D. Cyganowa — Mi­
rosław Rusin”.

„Izwiestia” notatce o konkur­
sie dały tytuł „Śpiewają skrzyp­
ce w Poznaniu”, (fh)
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Rozszerzenie bezpłatnej profilaktyki
i niektórych świadczeń służby zdrowia

Dalszy krok w kierunku upowszechnienia leczniciwa |

W 55 numerze Dziennika Ustaw ukazało się rozporządze­
nie Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej w sprawie bez­
płatności niektórych świadczeń zakładów społecznych służby 
zdrowia.

uczestników jest tym razem 
mniejsza.

II etap odbywa się w 
dn:ach 10—12 bm. Audycje 
codziennie przed- i po połud­
niu (godz. 10 i 16). Przed po­
łudniem występuje czterech, 
a po południu 3 kandydatów. 
Zaczyna Jadwiga Kaliszew­
ska, gdyż zachowano kolejność 
wylosowaną dla I etapu. 
Przypominamy, że w II eta­
pie uczestnicy wykonają 1 
część Koncertu skrzypcowego 
d-moll Henryka Wieniaw­
skiego, jeden z Mitów Karo­
la Szymanowskiego oraz u- 
twór wybrany indywidualnie, 

(ms)

„IZWIESTIA" O KONKURSIE 
IM. H. WIENIAWSKIEGO

Konkurs skrzypcowy im. H. 
Wieniawskiego w naszym mieście 
wzbudził zainteresowanie mos­
kiewskiego świata muzycznego. 
Niezwłocznie po jego rozpoczęciu, 
korespondent „Izwiestii” M. Bie­
lawski, połączył się telefonicznie 
z Poznaniem i odbył rozmowę z 
członkiem sądu konkursowego,

Fot. — 
K. Przychodzki

ze Związku 
dzieckiego (z 
wej) podczas 

mowy.

Jurorzy mają o czym 
toczyć bardzo oży­
wioną dyskusję. Na 
naszym zdjęciu wi­
dzimy jurorów: 
Marię Mihailovic z 
Jugosławii (z lewej) 
i Igora Bezrodnyj

Ra- 
pra- 
roz-

Jesień najniebezpieczniejszą
znanym radzieckim 
Igorem Bezrodnyj.

— „W Poznaniu -

skrzypkiem

mówił ra-
dziecki gość — od razu znaleź-

600 delegatów 
na konferencji UNESCO 
W piątek rano rozpoczęły 

się w Paryżu obrady general­
nej konferencji UNESCO, w 
której bierze udział około 600 
delegatów z przeszło 100 kra­
jów świata oraz blisko 100 ob­
serwatorów z ramienia ONZ i 
innych organizacji międzyna­
rodowych.

Przewodniczący sesji, dele­
gat Etiopii, A. Abtevold za­
komunikował, że przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. S. Chruszczów przesłał list 
z pozdrowieniami do uczest­
ników konferencji generalnej.

Uczestnicy sesji wysłuchali 
z uwagą treści listu szefa rzą 
du radzieckiego i przyjęli go 
hucznymi oklaskami.

Obrady mają potrwać 34 
dni. Uczestnicy konferencji 
dokonać mają wyboru gene­
ralnego dyrektora, zaaprobo­
wać budżet i program na na­
stępne dwa lata oraz omówić 
kroki w celu uratowania 
świątyń nubijskich przed za­
laniem, w związku z budową 
tamy asuańskiej na Nilu.

PAP

Amerykańska „pomoc" 
dla Syjamu

Jak podaje Agencja Reute­
ra, minister obrony Syjamu 
generał Kittikachorn oświad­
czył w czwartek, iż Stany 
Zjednoczone dostarczą armii 
syjamskiej w ramach pomocy 
wojskowej, pocisków kierowa 
nych. Dostawy obejmą rów­
nież czołgi amerykańskie typu 
M-41, samoloty T-28 i wojsko 
we samoloty transportowe 
oraz amfibie desantowe i po­
ławiacze min. (PAP)

Ministerstwo Komunikacji apeluje do kierowców

Jesień jest najbardziej niebezpiecznym dla kierowców 
samochodowych okresem roku. Wczesny zmierzch, długie 
noce, zmienne warunki atmosferyczne, mgła i śliskie dro­
gi bardzo często są bezpośrednią przyczyną wypadków dro­
gowych. Zdarzają się one najczęściej wtedy, kiedy kierow­
cy nie zachowują w czasie jazdy należytej ostrożności 
i prowadzą w nocy swe pojazdy ze źle ustawionymi świa­
tłami.

Obowiązujące dotychczas 
przepisy regulowały sprawę 
bezpłatnego leczenia dla osób 
ubezpieczonych, studentów, 
pracowników twórczych i in­
nych grup ludności a także le­
czenia niektórych schorzeń, 
jak chorób zakaźnych, gruźlicy 
i dolegliwości podlegających 
przymusowej hospitalizacji.

Równocześnie jednak zakła­
dy służby zdrowia udzielały 
bezpłatnego leczenia w przy­
padkach szeregu innych scho­
rzeń mimo, że sprawa ta nie 
była ostatecznie uregulowana 
odpowiednimi przepisami. Wy 
dane obecnie rozporządzenie 
Ministra Zdrowia reguluje 
wszystkie te problemy pozwa­
lając tym samym na pełniej­
szą działalność zakładów służ­
by zdrowia zwłaszcza n wsi. 
Porządkując te sprawy, iozpo- 
rządzenie stanowi niejako dal­
szy krek w kierunku upo­
wszechnienia lecznictwa przez 
rozszerzenie działalności pro­
filaktycznej.

Tak więc z bezpłatnych po­
rad lekarskich korzystać mogą 
wszystkie kobiety w porad­
niach dla kobiet. Następnie 
również wszystkie dzieci za­
równo w poradniach dla dzie­
ci zdrowych (tak jak było do­
tychczas) ale także i w porad­
niach dla dzieci chorych. 
Niemowlęta w pierwszym 
roku życia korzystają rów-

także dorośli po przebytej 
chorobie Heinego-Medina.

Rozporządzenie mówi rów­
nież o bezpłatności badań 
profilaktycznych organizowa­
nych dla wykrywania i zapo­
biegania chorobom, badań 
wstępnych kandydatów do 
szkół i do pracy. Bezpłatne są 
również badania przeprowa­
dzane przez poradnie onkolo­
giczne, sportowo-lekarskie. 
przeciwalkoholowe, a także 
przez poradnie zdrowia psy­
chicznego, epileptyków i do­
tkniętych niedorozwojem urny 
słowym. (PAP)

Radziecko - amerykańskie 
rokowania w N. Jorku

W Nowym Jorku kontynuo­
wane były intensywne roko­
wania w sprawir‘ rozwiązania 
kryzysu kubańskiego.

P. o. sekretarza generalne­
go U Thant, odbył na ten 
temat rozmowy z wice­
ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR, W. Kuźniecowem, 
oraz stałym przedstawicielem 
Kuby przy ONZ, ambasado­
rem C. Lechugą.

Wieczorem wiceministrowie 
W. Kuźniecow i W. Zorin roz­
poczęli rozmowy z przedsta­
wicielami Stanów Zjednoczo­
nych, Stevensonem, Mccloy’em 
i Yostem. Rozmowy trwały 
prawie 4 godziny i dotyczyły 
głównie problemów związa­
nych z porozumieniem odnoś­
nie weryfikacji wycofanego z 
Kuby uzbrojenia.

Amerykański departament 
obrony oświadczył ostatnie! 
nocy, że wywiad lotniczy do­
starczył informacji, z których 
wynika, że radzieckie rakiety 
i inny sprzęt pochodzący ze 
zdemontowanych baz odpływa 
na pokładach statków radziec­
kich z Kuby.

Źródła amerykańskie po-* 
dały nieoficjalnie, że inspek­
cja tych statków przez ame­
rykańską flotę wojenną pole­
gać będzie jedynie na obser­
wacji z pewnej odległości ła­
dunku znajdującego się na po­
kładzie statków radzieckich.

PAP

Ferie zimowe 
23. XII. - 6.1.

Ministerstwo Oświaty usta­
liło że ferie zimowe w szko­
łach będą trwać od 23 grudnia 

1 br. do 6 stycznia 1983 r.

Parlament brytyjski przegłosował 
polityką rządu w sprawie EiG

Po dwudniowej, chwilami bardzo burzliwej debacie obie 
izby parlamentu brytyjskiego zatwierdziły wczoraj wieczo­
rem politykę rządu W. Brytanii w sprawie przystąpienia do 
Wspólnego Rynku. Wniosek' Lstbour Farty - w prawie uzna­
nia dotychczasowych metod prowadzenia negocjacji z kra­
jami EWG za niezadowalające, został w Izbie Gmin odrzu-
eony większością głosow. Za 
padlo 319 głosow przeciwko 
opozycji został odrzucony 62

dotychczasową polityką rządu 
221. W Izbie Lordów wniosek 
głosami przeciwko 23.

nież 
nia

z bezpłatnego lecze-
szpitalnego;

również pomocy
dotyczy to 

pogotowia

Niemiłą niespodzianką dla 
rządu był fakt, że trzej znani 
politycy brytyjscy wypowie­
dzieli się jasno przeciwko 
przystąpieniu W. Brytanii do 
EWG. Byli to: były premier z 
ramienia Partii Konseiwatyw 
nej Anthony Eden (obecnie 
lord Avon), konserwatysta 
lord Salisbury i były premier, 
labourzysta lord Attlee.

Waniami w całym tego słowa 
znaczeniu, jest to kapitulacja 
na całej linii. (PAP)

Z pobyto A.Mikojana 
na KulHe

Jesienią częściej niż w in­
nych porach roku zdarza się 
też, że hamowanie może nie 
dać pożądanego efektu, na 
śliskiej drodze, szczególnie 
jeśli pokryta jest ona błotem, 
liśćmi, lub występuje na niej 
gołoledż.

Na podstawie poczynionych

obserwacji i w interesie 
pieczeństwa na drogach, 
nisterstwo Komunikacji 
luje więc do wszystkich

bez- 
Mi-

a pę­
ki e-

Zgromadzeni Ogólne 
uczciło pamięć 

Eleonory Roosevelt
Minutą milczenia uczciło W

piątek Zgromadzenie Ogólne 
NZ pamięć Eleonory Roose- 
velt, zmarłej w środę wdowy 
po byłym prezydencie USA.

Krótkie przemówienie sła­
wiące zasługi zmarłej dla 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych wygłosił amerykań­
ski ambasador w ONZ — Ste- 
venson.

Na posiedzeniu żałobnym 
przemawiali także przedsta­
wiciele ZSRR, Japonii, Szwe­
cji i innych krajów. Delegat 
radziecki, wiceminister spraw 
zagranicznych Zorin, nazwał 
zgon pani Roosevelt bezpo­
wrotną stratą i powiedział, że 
Zmarła zawsze była wierną 
przekonaniu prezydenta Roo- 
sevelta o potrzebie utrzymy­
wania dobrych stosunków 
między USA i ZSRR.

Błękitną flagę Narodów 
Zjednoczonych powiewającą 
przed gmachem ONZ w No­
wym Jorku opuszczono na 
znak żałoby do połowy masz­
tu. (PAP)

rowców pojazdów samocho­
dowych i kierowników jed­
nostek transportowych, ażeby 
szczególną uwagę zwrócili na 
stan hamulców, prawidłowe 
ustawienie świateł, zmniej­
szanie szybkości jazdy, zwła­
szcza przy mijaniu innych 
pojazdów.

Na obszarach zabudowa­
nych w miastach i osiedlach, 
na drogach niedostatecznie 
oświetlonych lub w złych wa 
runkach atmosferycznych — 
głosi apel — kierowcy powin­
ni używać świateł mijania za 
miast, jak to w większości 
stosują, świateł pozycyjnych 
tzw. miejskich. Światła mija­
nia nie mogą być włączane 
dopiero w ostatniej chwili. 
Powinny one natomiast być 
włączane natychmiast po do­
strzeżeniu zbliżającego się 
pojazdu. Światła te należy 
przełączać na światła długie 
dopiero po minięciu pojazdu 
jadącego z przeciwka. (PAP)

II Krajowy Zjazd TSS 
rozpoczyna dziś obrady 
Dzisiaj rozpoczyna się w 

Warszawie II Krajowy Zjazd 
Towarzystwa Szkoły Świec­
kiej. 600 delegatów reprezen­
tujących ok. 200 tys. człon­
ków organizacji oceni jej dzia 
łalność w okresie ub. kilku 
lat, wytyczy kierunki dalszej 
pracy oraz wybierze nowe 
władze towarzystwa.

ratunkowego dla niemowląt.
Usankcjonowana została 

wreszcie sprawa bezpłatnego 
leczenia dzieci i młodzieży w 
gabinetach szkolnych, woje­
wódzkich przychodniach hi­
gieny szkolnej i co jest bardzo 
ważne zwłaszcza dla dzieci i 
młodzieży wiejskiej — sprawa 
bezpłatnego leczenia zębów.

Z bezpłatnego leczenia ko­
rzystać będą mogły również 
dzieci w zakładach rehabilita­
cyjnych — dotknięte kalec­
twem narządów ruchu, a
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Amb. Kani u N. Chruszczowa
Ambasador Indii w ZSRR Kaul 

złożył 9 bm. wizytę premierowi 
ZSRR Nikicie Chruszczowowi. 

Delegacja Jemenu w Moskwie
Do Moskwy przybyła 9 bm. rzą­

dowa delegacja Jemeńskiej Re­
publiki Arabskiej.

Polska - Sierra Leone
Rządy Polskiej Rzeczypospoli­

tej Ludowej i Sierra Leone, kie­
rując się pragnieniem rozwoju 
przyjaźni i współpracy między 
obu krajami, postanowiły nawią­
zać stosunki dyplomatyczne i 
wymienić ambasadorów.

Pogrzeb Aszchen Mikojan
W piątek odbył się na cmenta­

rzu Nowodiewiczym w Moskwie 
pogrzeb Aszchen Mikojan, mał­
żonki pierwszego wiceprzewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR — 
Anastasa Mikojana.

Podczas debaty, Izbie
Gmin podnosiły się liczne gło­
sy krytyczne wobec polityki 
rządu, nawet wśród członków 
Partii Konserwatywnej. W 
krzyżowym ogniu krytyki 
znalazł się zwłaszcza główny 
negocjator W. Brytanii w roz­
mowach brukselskich, lord 
strażnik tajnej pieczęci Ed­
ward Heath. Przywódcy opo­
zycji zarzucali mu, że wyrzu­
cił za burtę wszystkie obietni­
ce dane kiedykolwiek krajom 
wspólnoty brytyjskiej, kra­
jom — członkom Europejskiej 
Strefy Wolnego Handlu 
(EFTA) i brytyjskiemu rol­
nictwu. Przedstawiciel Labour 
Party Wilson oświadczył, że 
rozmów brukselskich nie 
można nawet nazywać roko-

Na zaproszenie premiera 
Fidela Castro wicepremier 
Mikojan spędził w czwartek 
cały dzień na podróży po pro 
wincji Pinar del Rio, leżącej 
na zachód od Hawany, zwie­
dzając kolejno technikum roi 
nicze oraz kilka państwowych 
gospodarstw rolnych m. in. 
ośrodek naukowo - ekspery­
mentalny „Miczurin”. Podróż 
zakończyła się w górskim o- 
środku turystycznym Soroa. 
W zwiedzaniu prowincji Pi­
nar del Rio wicepremierowi 
Mikojanowi towarzyszył pre­
mier Fidel Castro oraz am­
basador ZSRR w Hawanie — 
A. Aleksiejew.

PAP

Nowe wydanie 
historii KPZR

Agencja TASS donosi, _ 
ukazało się drugie, uzupełnio

że

ne wydanie podręcznika „Hi­
storia Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego”. Pod­
ręcznik został opracowany 
przez zespół autorski pod kie­
rownictwem członka akademii 
Borysa Ponomariowa.

W nowym wydaniu bardziej 
wszechstronnie naświetlony zo 
stał problem powstania i roz 
woju kultu osoby Stalina i 
licznych szkód, jakie kult jed 
nostki wyrządził partii i Zwią 
zkowi Radzieckiemu oraz spra 
wa walki KPZR o przezwycię 
zenie następstw kultu Stalina.

PAP

Łotysze i Estończycy 
odwiedzą Poznań

W ramach Miesiąca Przy­
jaźni, a specjalnie w związku 
z dniami kultury narodów 
nadbałtyckich — Łotwy i E- 
stonii — zapowiedziany zo­
stał przyjazd do Poznania w 
dniu 14 bm. większej grupy 
Łotyszów i Estończyków. Eki 
pa nadbałtycka składać się bę 
dzie z 40 osób.

W skład jej wchodzą nau­
kowcy, pisarze, artyści drama 
tyczni, plastycy, muzycy i fil­
mowcy. Łotysze i Estończycy 
będą gośćmi odpowiednich 
środowisk kulturalnych w na 
szym mieście. Przedstawiciele 
prasy nadbałtyckiej odwiedzą 
w gmachu RSW „Prasa” po­
znańskich kolegów po piórze. 
Urozmaicony program przyjęć 
opracowywany jest przez'za­
interesowane środowiska z 
udziałem poznańskiego TPPR^

(fh) ,
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VII plenum CZKR zakończyło obrady

Ponad milion chłopów 
zrzeszają kółka rolnicze

Mechanizacja, wzrost produkcji, roi*ó? hodowli oto najpilniejsze zadania

Podjęciem uchwały w sprawie zmiany zasad wykorzy­
stania FRR zakończyło w piątek w Warszawie obrady VII 
Plenum Zarządu Centralnego Związku Kółek Rolniczych. 
W drugim dniu posiedzenia uczestniczyli: kierownik Wy­
działu Rolnego KC PZPR — Edmund Pszczółkowski, kie­
rownik Wydziału Rolno-Ekonomicznego NK ZSL — Hen­
ryk Skrobisz, wiceminister rolnictwa — Stanisław Gucwa 
oraz przedstawiciele centralnych organizacji rolniczych.

Piłkarz® Lecha goszczą 
warszawską Gwardią

Pierwsza runda rozgrywek mistrzowskich ekstraklasy ty 
piłce nożnej dobiega końca.Tylko dwie niedziele dzielą 
nas od momentu wyłonienia mistrza rundy jesiennej i za­
kończenia spotkań o mistrzowskie punkty w tym roku.

Zasadniczym tematem piąt­
kowej dyskusji były proble­
my mechanizacji. Wiceprezes 
CZKR — Roman Wacławski 
podkreślił, że w br. przybyło 
kółkom ponad 5800 ciągników 
i że obecnie jest ich już ok. 
19.800. Liczba kółek rolniczych 
dysponujących ponad 3 trak­
torami wzrosła w br. z 1290 
do przeszło 2 tys. Liczba gro­
mad, w których koncentruje 
się sprzęt, wzrosła z 56 do 112.

Proces koncentracji sprzętu 
powinien postępować coraz 
szybciej, gdyż obecnie waran-

Wicepremier J. Tokarski 
w Kombinacie im. Lenina
Wiceprezes Rady Ministrów 

Julian Tokarski zwiedził w 
piątek plac budowy Kombi­
natu im. Lenina zapoznając 
się z postępami robót na tej 
największej budowie przemy­
słowej kraju. Wicepremier 
interesował się szczególnie 
realizacją zadań na budowie 
nowoczesnej stalowni konwer 
torowej, która już w 1964 ro­
ku winna dać pierwszą pro­
dukcję oraz w zespole nowe­
go zakładu spiekalni rud 
(aglomerowni) — obiektu o ol 
brzymim znaczeniu dla za­
pewnienia prawidłowej pracy 
Kombinatu. (PAP)

Sztandar dla 
poznańskiej załogi

Dzisiaj na specjalnej uroczy 
stości. załodze Miejskich Za­
kładów Terenowego Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu wręczony zosta­
nie sztandar.

Załoga tego przedsiębior­
stwa zajęła I miejsce w skali 
krajowej we współzawodnic­
twie pracy między przedsię­
biorstwami terenowego prze­
mysłu materiałów budowla­
nych za okres I półrocza br.

Uroczystość przekazania 
sztandaru połączona będzie z 
akademią z okazji 45-roczni- 
cy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. (a)

Emerytury bodźcem do uporządkowania 
gospodarki w spółdzielniach produkcyjnych

Terenowe związki spółdzielni produkcyjnych kończą, 
przy udziale wydziałów rolnictwa rad narodowych, prace 
nad zakwalifikowaniem gospodarstw zespołowych do korzy­
stania z zaopatrzenia emery talnego. Zgodnie z ustawą 
z czerwca br„ z tego rodzaju zaopatrzenia mogą korzy­
stać, po osiągnięciu wieku emerytalnego lub z powodu 
inwalidztwa, członkowie tych spółdzielni produkcyjnych, 
które prowadzą zespołowo produkcję roślinną i zwierzęcą.
Zaopatrzenie przysługuje 

też członkom pozostałych go­
spodarstw zespołowych —- w 
wypadku inwalidztwa pracy 
lub choroby zawodowej.

Spośród blisko 1100' spół­
dzielni prowadzących zespoło­
wą produkcję roślinną i zwie­
rzęcą, tylko członkowie ok 
600 mogą już korzystać z 
przysługujących uprawnień. 
W pozostałych spółdzielniach 
ubieganie się członków o pra­
wo do renty uniemożliwia po­
siadanie mniej niż 20 sztuk 
bydła zespołowego na 100 ha 
lub też utrzymywanie przez 
spółdzielców więcej niż po 2

Turyn odcięty od świata
Na skutek burz i powodzi szcze­

gólnie krytyczna sytuacja wy­
tworzyła się w okręgach Turynu 
i Piemontu. W samym Turynie 
straty oceniane są na co naj­
mniej 2 miliardy lirów. Miasto 
jest prawie odcięte od świata. 
Zasadnicze szlaki komunikacyjne 
znalazły się pod wodą. Miliono­
wemu temu ośrodkowi zagraża 
brak wody do picia, gdyż zer­
wany most usżlćodZił kable które 
zasilają w elektryczność wodo­
ciągi- (PAP) , 

ki ku temu ma-już ok. 12 tys. 
wsi, które na swoich kontach 
zgromadziły po 500 tys. zł lub 
więcej. Natomiast w słabszych 
gospodarczo wsiach, których 
nie stać — ze względu na 
mały FRR — na zakup ciąg­
ników, łączyć się będzie środki 
FRR, co umożliwi im nabycie 
sprzętu.

W dyskusji wiele mówiono 
o przyspieszeniu mechanizacji, 
m. in. przez uruchomienie pro 
dukcji ciągników i maszyn 
nadających się do pracy na 
różnych glebach i w różnych 
rejonach kraju. Powszechnie 
zwracano uwagę na koniecz­
ność poprawy jakości sprzętu 
rolniczego, dostarczanego przez 
przemysł.

Kierownik Wydziału Rol­
nego KC PZPR — E. Pszczół­
kowski mówił m. in., że kółka 
rolnicze w swej zasadniczej 
pracy zmierzającej do podnie­
sienia produkcji rolnej, likwi­
dacji zacofania w gospodarce, 
w torowaniu drogi postępowi 
na wsi muszą korzystać z sze­
rokiej pomocy ogniw PZPR i 
ZSL oraz młodzieży z ZMW 
i światłych działaczy — chło­
pów.

W powziętej przez Plenum 
uchwale o zadaniach na nad­
chodzący rok podkreślono, że 
w organizacyjnym i gospodar­
czym rozwoju kółek rolni­
czych nastąpił dalszy postęp, 
wyrażający się wzrostem ich 
liczby do ponad 27 tys. Kółka 
zrzeszają już przeszło 1 min. 
członków. Za jedno z głów­
nych zadań kółek na 1963 rok 
uznano sprawę podnoszenia 
poziomu produkcji rolnej i za­
pewnienia dalszego rozwoju 
pogłowia zwierząt.

W związku z tym uchwała 
zobowiązuje kółka m. in. do 
przeanalizowania struktury I 
zasiewów i wprowadzenia [ 
zmian (począwszy już od < 
wiosny przyszłego roku), za­
pewniających zwiększenie wy­
dajności zbóż i polepszenie bi­
lansu paszowego. Chodzi 
przede wszystkim o rozszerzę- j 
nie areału zasiewów pszenicy 
i jęczmienia, roślin pastew- 1 
nych, a zwłaszcza wysoko- 
białkowych, motylkowych oraz 

sztuki bydła indywidualnego. 
Nię mogą korzystać z rent i 
emerytur również ci spół­
dzielcy, którzy zachowali zbyt 
duże działki przyzagrodowe. 
Prawie 160 spółdzielni posta­
nowiło więc uporządkować 
swoją gospodarkę, zgodnie ze 
statutem i wymogami usta­
wy, jeszcze w tym roku, co 
umożliwi uzyskanie prawa do 
rent i emerytur ich członkom.

Najmniej tego rodzaju kło­
potów mają spółdzielcy woj. 
poznańskiego, gdzie na po­
nad 300 zespołowych gospo­
darstw w ok. 250 już przy­
znano spółdzielcom prawo do 
renty.

W wielu spółdzielniach, 
gdzie warunkiem przyznania 
prawa do zaopatrzenia eme­
rytalnego jest tylko ograni­
czenie hodowli indywidualnej, 
a zwiększenie zespołowej — 
członkowie sami zadeklaro­
wali przekazanie tzw. nad­
wyżkowych sztuk bydła spół­
dzielni. (PAP)
iiinmiiinmmmniminmnmiiiiininiiiumm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Bogdan Dohnke

dających dużo masy. Jak ku­
kurydza i kapusta pastewna.

W uchwale podkreślono, że 
Plenum CZKR przedłożyło kie 
rownictwu partii i rządu wnio 
ski w sprawie zmiany niektó­
rych zasad wykorzystania 
FRR i eksploatacji sprzętu. 
Dotyczą one przede wszyst­
kim własnych wkładów człon­
ków, amortyzacji oraz ubez­
pieczeń w kółkach rolniczych. 
W tej sprawie przygotowuje 
się odpowiednią uchwałę Rady 
Ministrów. Przewiduje się m. 
in., że utrzymana w niej zo­
stanie zasada wkładów chłop­
skich jako forma udziału w 
działalności gospodarczej kół­
ka. Za podstawę wysokości 
wkładów przyjmie się hektar 
przeliczeniowy. Okres amor­
tyzacji ciągników zostanie 
utrzymany na poziomie 10 lat, 
przedłuży się go natomiast 
dla maszyn i narzędzi zakupy­
wanych z FRR — do 20 lat.

PAP -
Radzieccy filmowcy 
gośćnti klubu TPP-R

Po spotkaniach z filmową publicznością Poznania w ki­
nie „Bałtyk” i młodzieżą studencką — w klubie „Od No­
wa”, filmowcy radzieccy gościli wczoraj przed południem w 
w Klubie TPPR, rozmawiając z przedstawicielami poznań­
skich teatrów dramatycznych, działaczami kulturalnymi i 
dziennikarzami.
Wśród naszych gości zabra­

kło. niestety, bardzo bliskie­
go wszystkim kinomanom, 
szczególnie po obejrzeniu in­
teresującego filmu „Dziewięć

Afery „Spiegla" 
ciąg dalszy

JEDNAK SAM STRAUSS

Parlament zachodnionie- 
miecki zajmował się również 
w piątek interpelacjami SPD 
i FDP w sprawie tygodnika 
„Der Spiegel”.

W trakcie debaty minister 
obrony Strauss przyznał, że w 
nocy z 26 na 27 października 
sam rozmawiał telefonicznie 
z attache wojskowym amba­
sady NRF w Madrycie, Achi­
mem Osterem i poinformował 
go o nakazie aresztowania re­
daktora „Spiegla”, Ahlersa. 
Strauss uzasadniał, że inter­
weniował osobiście dlatego, 
ponieważ Oster nie uwierzył 
w wiadomość przekazaną mu 
przez urzędnika ministerstwa 
obrony i dlatego nalegał na 
odbycie rozmowy z ministrem.

TRYBUNAŁ ODDALIŁ SKARGĘ
W piątek wieczorem trybu­

nał konstytucyjny NRF w 
Karlsruhe, wypowiedział się 
przeciw ingerowaniu w toczą­
ce się dochodzenia zachodnio- 
niemieckiej prokuratury prze­
ciw tygodnikowi „Der Spie­
gel”. Tygodnik domagał się 
wydania orzeczenia w sprawie 
zwolnienia opieczętowanych 
jeszcze lokali redakcyjnych i 
zwrotu skonfiskowanych akt. 
Trybunał konstytucyjny od­
dalając skargę „Der Spiegla” 
zadośćuczynił w tym zakresie 
prośbie urzędującego proku- 
tora. (PAP)

„Mis świata" 
jest Holenderką

20-letnia „Miss Holandii”, Ca- 
tharina Lodders wybrana zo­
stała w Londynie „Miss Świa­
ta” na rok 1962,

Zwyciężczyni konkursu otrzy­
mała nagrodę w wysokości 2,5 
tys. funtów szterlingów, „kró­
lewskie insygnia” oraz propozy­
cję nakręcania próbnych zdjęć 
filmowych przez towarzystwo 
„Columbia Pictures”. Nowa kró­
lowa piękności jest brunetką o 
zielonych oczach. Z zawodu jest 
modelką.

O tytuł najpiękniejszej kobiety 
świata ubiegały się w konkursie

, 33 kandydatki. (PAP)

FPK wzywa:

Zagrodzić drogę 
kandydatom 

popierającym reżim
Pod przewodnictwem sekre­

tarza generalnego Maurice 
Thoreza odbyło się w Paryżu 
8 bm. posiedzenie Biura Po­
litycznego Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Na posiedze­
niu dokonano analizy sytuacji 
politycznej w kraju i roz­
patrzono zadania partii w 
związku ze zbliżającymi się 
wyborami do Zgromadzenia 
Narodowego.

Komunikat n posiedzeniu Biu 
ra podkreśla, że środowe prze 
mówienie radiowo-telewizyjne 
de Gaulle'a było skandaliczną 
ingerencją w przebieg kam­
panii wyborczej. De Gaulle — 
głosi komunikat — pragnie 
ustanowić władze partii, 
jawnej dyktatury, z góry 
kwestionując reprezentatywny 
charakter takiego Zgromadze­
nia Narodowego, które sprze­
ciwiłoby się jego zamierze­
niom.

W związku z tym — przed 
komunistami i wszystkimi de­
mokratami stoi zadanie: za­
grodzić drogę do zgromadze­
nia kandydatom popierają­
cym reżim władzy osobistej.

i PAP

dni jednego roku” — Inno- 
kientego Smoktunowskiego, 
który nie przybył do Pozna­
nia. zatrzymany najwidocz­
niej „na trasie” podróży przez 
swych sympatyków.

O swej pracy w filmie, o 
ulubionych rolach (szczególnie 
chętnie wraca zawsze mysią 
do postaci, odtworzonej w 
„Drodze na front”) — opowia­
dała zebranym Lilija Aloszni 
kowa — młodziutka żona twór 
cy znanego nam filmu „Że­
gnajcie gołębie” — Jakuba Se 
geła. Lech Szejnin Romano- 
wicz — znany pisarz radziec 
ki, autor scenariusza do fil­
mu „Spotkanie nad Łabą” i 
„Nocny patrol” — mówił m. 
in. o działalności artystycznej 
radzieckiego teatru młodych 
„Sowremiennik” oraz o pra­
cy nad nowym scenariuszem 
komedii.

O interesujących dla na­
szych kinomanów, lecz nie- 
sprecyzowanych jeszcze pro­
jektach współpracy z Andrze 
jem Wajdą, wspólnie z Grze 
gorzem Czuchrajem. wspom­
niał trzeci gość — Walentin 
Jeżów — laureat nagrody le­
ninowskiej (za scenariusz do 
filmu „Ballada o żołnierzu”).

W godzinach popołudnio­
wych funkcję gospodarza prze 
jął Kalisz, (wch)

VIII Krakowa Konferencja 
Medycyny Wiejskiej

Dziś kończy się w Rzeszowie 
VIII Krajowa Konferencja Medy­
cyny Wiejskiej. Kolejna Konfe­
rencja odbędzie się w 1963 r. w 
Poznaniu zorganizowana przez 
Wojewódzką Stację San.-Epid. 
W VIII Konferencji aktywny 
udział bierze ośrodek poznański. 
Omówiono m. in. warunki higie- 
niczmego bytowania ludności 
wiejskiej wybranego rejonu (po­
wiat Lesko) oraz drogi i możli­
wości poprawy tych warunków. 
Aktualny stan, zadania i pers­
pektywy rozwojowe lecznictwa 
wiejskiego w Polsce przedstawiło 
Ministerstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej.

Specjalny referat poświęcono 
higienizacji wsi i perspektywom 
jej rozwoju w Polsce. Jak wia­
domo na tym polu Poznańskie 
przoduje i ma się czym pochwalić. 
Jeden z referatów ukazał (płat­
nie postępy społeczne ruchu nigifl- 
nizacji wsi w woj. poznańskim.) 

(ms)
--------------- f

Zniesienie niewolnictwa
Jak donosi korespondent agen­

cji France Prjesse, rząd Arabii San 
dyjskiej podał do wiadomości, iż 
z dniem 8 bm. znosi w kraju nie­
wolnictwo. ((PAP)

Najbliższym przeciwnikiem 
jedynego reprezentanta Wiel­
kopolski w ekstraklasie — Le 
cha będzie warszawska Gwar­
dia. Spotkanie to odbędzie się 
w niedzielę 11 bm. o godz. 11 
na stadionie w Dębcu. Ciężar 
gatunkowy tego meczu jest 
ogromny. Zwycięstwo w tym 
meczu daje obu drużynom mo 
zność odsunięcia się chociaż 
na minimalną odległość od 
grupy spadkowej. Analizując 
ostatnie występy Lecha i 
Gwardii w mistrzowskich spot 
kaniach, stawiamy w meczu 
niedzielnym na poznaniaków. 
Gwardia w ubiegłą niedzielę 
grała w Opolu, z tamtejszą 
Odrą, gdzie orzegrała 0:1. Co 
prawda, Lech w tej samej ko­
lejce również nie zdobył 
dwóch punktów mistrzow­
skich przegrywając z Zagłę­
biem u siebie, ale jak wszyscy 
zauważyliśmy, gdyby nie pe­
chowe strzały ■ napastników 
poznańskich, gospodarze ze- 
szhby z boiska na pewno ja­
ko zwycięzcy.

Jak nas informuje kierow­
nictwo, Lech wystąpi w nie­
dzielę w następującym skła­
dzie: Włttig (Skrzypczak) — 
Bartoszak, Go my, Karbowiak 
— Maciejak, Wróbel — Śmie- 
lowski, Szczepankiewicz, Go­
golewski, Kaczmarek i Miko­
łajewski.

Ostatnie spotkanie pierw­
szej rundy Kolejarze grać bę-

Koszykówka

Pierwsze mecze
w Poznaniu

Rozgrywki o' mistrzostwo I ligi 
koszykówki męskiej, rozpoczęły 
się tydzień temu, ale kibice I-li- 
gowego Lecha oglądać będą mo­
gli swoich pupilów dopiero dzi­
siaj i w niedzielę. Do Poznania 
przyjeżdżają dwa wrocławske ze­
społy Śląsk i Gwardia. Zarówno 
sobotnie jak i niedzielne spotka­
nie odbędzie się o godz. 19 w 
sali Poznańskiego Ośrodka Spor­
towego przy ul. Chwiałkowskie­
go.

Start „Poznańskich Expressów” 
w tegorocznych rozgrywkach nie 
był zbyt udany Jak pamiętamy, 
lechici przegrali oba mecze w 
Warszawie z Polonią i Legią. 
Kolejne spotkania z wrocław­
skimi drużynami będą więc 
świetną okazją dla rehabilitacji 
drużyny i dobrego zaprezentowa­
nia się własnym kibicem.

Z dwóch wrocławskich drużyn 
groźniejsza wydaje się Gwardia, 
która w ubiegłą niedzielę stawi­
ła zacięty opór rewelacyjnie gra­
jącej drużynie AZS AWF. W dru­
gim meczu pierwszej kolejki 
Gwardia gładko rozprawiła się z 
ŁKS-em. Do jej najgroźniejszych 
zawodników należą Langiewicz, 
Stawinoga i Mach, którzy zdoby­
wają większą część punktów dla 
swoich barw. Jednak trudno 
przypuszczać, aby Lechici na 
własnym terenie mogli stracić 
punkty w sobotnim spotkaniu.

Również Śląsk, z którym Lech 
gra w niedzielę, nie jest jakimś 
bardzo groźnym przeciwnikiem. 
Wrocławianie uważani powszech­
nie za jednego z głównych 
kandydatów do tytułu mistrza 
Polski, wystartowali bardzo kiep­
sko, przegrywając na własnym 
terenie z AZS AWF. Śląsk w tym 
meczu grał w swoim normalnym 
składzie z Łopatką, Szczecińskim, 
Świątkiem i Murzynowskim na 
czele. Poznaniacy w obu tych 
meczach wystąpią bez Olejni­
czaka, któremu kontuzja nie po­
zwoliła jeszcze na wznowienie 
normalnych treningów.

Koszykarze ligi ośrodkowej ro­
zegrają w nadchodzącą sobotę i 
niedzielę dalsze spotkania. Re­
zerwy Lecha i Wartcy gościć bę­
dą u siebie zespoły J Łechii Zie­
lona Góra oraz Pogoriii Wschowa, 
zaś Olimpia i AZS wyjeżdżają do 
Ostrowa i Wrocławia. We wszy­
stkich tych meczach faworytami 
są poznaniacy, ale jak zdążyliśmy 
się już przekonać, w czterech 
poprzednich kolejkach spotkań 
niespodzianek było co niemiara. 
Fozą tym, Pogoń Prudnik gości­
ła u siebie Górnika Wałbrzych 
i SIęzę Wrocław. M. St.

aa dopiero 4 grudnia w Byto­
miu. Mecz Lech — Polonia 
Bytom przełożony został na 
późniejszy termin z uwagi na 
rewanżowe spotkanie o Pu­
char Europy, jakie bytomia- 
nie rozegrają z mistrzem Tur­
cji Galatasaray. W związku z 
wolnym terminem Lech wy­
jeżdża do NRD, gdzie 21 bm. 
spotka się w Lipsku z I-ligo- 
wym zespołem Lokomoti? 
Lipsk. Mecz ten rozegrany 
zostanie w ramach rozgrywek 
o mistrzostwo Europy Kole­
jarzy. Rewanż przewidziano 
na 9 grudnia w Poznaniu. Ten 
ostatni występ zamknie se­
zon jesienny poznańskich ko­
lejarzy, którzy aż do pierw­
szych dni stycznia zażywać 
będą zasłużonego wypoczyn­
ku.

11 bm. poza meczem Lech —• 
Gwardia grać będą: Legia z 
Wisłą, Odra z Polonią, Pogoń 
z Lechią, Ruch z Górnikiem, 
Stal z Arkonią i Zagłębie ’z 
ŁKS-em. (st)

Mistrz Polski 
wygrywa w Poznaniu

Siedmioosobowy szczypiorniak 
zdobywa sobie coraz większą po­
pularność w Poznaniu. Wczoraj 
na kolejne spotkanie z cyklu roz 
grywek o mistrzostwo ekstrakla­
sy pomiędzy aktualnym mistrzem 
Polski Śląskiem Wrocław a Grun 
waldem przybyło ponad 1000 wi­
dzów, którzy szczelnie wypełnili 
salę przy ul. Marcelińskiej.

Większość kibiców podekscyto­
wana poprzednim zwycięstwem 
poznaniaków nad Warszawianką 
oczekiwała zwycięstwa gospoda­
rzy. Jednak tym razem rutyno­
wany zespół Śląska był poza za­
sięgiem możliwości beniamińka. 
Goście wygrali 28:17, prowadząc , 
do przerwy 14:10. Mimo tej po- J 
rażki Grunwald zaprezentował się 
bardzo dobrze, uwłaszcza w pier­
wszych dwudziestu minutach, kie 
dy był stroną atakującą i kilka­
krotnie prowadził. Początkowo 
było 3:1 dla Grunwaldu, potem 
goście po strzałach, świetnie wczo 
raj usposobionego Mateńki, wy­
równali na 3:3. by następnie ob­
jąć prowadzenie 5:3. Jednak gos­
podarze nie załamali się i prze­
prowadzili kilka szybkich ataków, 
zakończonych celnymi strzałami 
Wiecanowskiego, Włoszyńskiego i 
Szczudły tak. że w 19 min. po­
nownie objęli prowadzenie 7:6. 
Na kilka minut przed przerwą 
nastąpił gwałtowny zryw wrocła­
wian. który w efekcie przyniósł 
im prowadzenie do przerwy 14:10.

Po zmianie stron w dalszym cią 
gu ton grze nadawali goście.

Najwięcej bramek zdobyli dla 
Śląska: Mateńko 9, Frąszczak 7 
i Bylla; dla Grunwaldu: Szczu­
dło 6 i Włoszyński 4. (st)

Godz., 16 Warta P-ń — Lechia Z, 
Góra — mecz koszykarzy o 
mistrzostwo poznańskiej ligi 
ośrodkowej,

— Jubileuszowy turniej szacho­
wy Lecha — Dom Kultury Ko­
lejarza, przy ul. Marchlew­
skiego.

Godz. 17 Budowlani II — Prosną 
Kalisz — mecz bokserski o mi­
strzostwo klasy A, w sali przy 
ul. Kościelnej.

Godz. 19 Budowlani — Polonia 
Leszno, mecz bokserski o mi­
strzostwo ligi międzyokrę- 
gowej w sali przy ul. Koś­
cielnej.

— Lech — Gwardia Wrocław, 
mecz koszykarzy o mistrzo* 
stwo I ligi, w sali Poznańskie­
go Ośrodka Sportowego przy 
ul. Chwiałkowskiego.

Godz. 20.30 Lech II — Pogoń 
Wschowa, mecz koszykarzy o 
mistrzostwo poznańskiej ligi 
ośrodkowej w sali Poznań­
skiego Ośrodka Sportowego, 
przy ul. Chwiałkowskiego.
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Śmierć
no drabinie
Pod takim tytułem ukazał się 

w Życiu Warszawy (nr 264) felie­
ton Jerzego Kasprzyckiego. Pre­
tekstem stał się wstrząsający wy­
padek w Zakładach Lamp Oscy­
loskopowych w Iwicznej pod 
Warszawą, gdzie zginęli dwaj 
robotnicy pokrywający szkłem 
świetlik nad halą fabryczną.

„Drabina, na której pracowali, 
■wywróciła się i upadła na prze­
wody wysokiego napięcia. Już w 
treści tej informacji kryje się 
absurdalny kontrast: fabryka za­
liczana do najnowocześniejszych 
w kraju, jej przeszklone świetliki, 
energetyczne węzły wysokich na- 

— j zwykła, chwiejna stra­
żacka drabina jako narzędzie 
pracy”!

Sprawa zdaniem autora (i na­
szym też) — nie ogranicza się 
tylko do tego wypadku. Często, 
za bardzo często, żeby przecho­
dzić nad tym do porządku dzień 
nego, spotyka się kontrast „mię­
dzy nowoczesnością maszyn i 
urządzeń produkcyjnych, a po­
ziomem otaczających je prac 
usługowych".

„Państwowy zakład naprawmy 
telewizorów. Obok precyzyjnych 
przyrządów pomiarowych monte­
rzy posługują się starymi śrubo­
krętami o wykruszonej, nie ochro- 
niającej przed porażeniem izo­
lacji, używają gniazdek wtycz­
kowych bez uziemnienia. Napięcie 
robocze / 15.000 V.
Elewacja gmachu, w którym 

mieści się jeden z czołowych in­
stytutów badawczych. Na wyso­
kości pięciu pięter sprzątaczki 
myją ogromne okna, wychylając 
się karkołomnie na zewnątrz. Nie- 
mają do dyspozycji nie tylko ru­
chomych pomostów, lecz nawet 
— zwykłych pasów ochronnych”

Przykładów takich mógłby 
autor, i każdy kto się sprawami 
bhp interesuje, przytoczyć znacz­
nie więcej. Kierownictwa zakła­
dów, a często i sami pracowni­
cy, obowiązek dbania o zdro­
wie i bezpieczne warunki pracy 
traktują jako coś zgoła nie­
potrzebnego, jeśli nie wręcz ha­
mującego szybkie tempo pro­
dukcji. Oczy otwiera dopiero 
wypadek. Lecz oddajmy głos 
Kasprzyckiemu:

„Nie chodzi nam oczywiście o 
jeszcze jedną serię plakatów BHP. 
Apelujemy natomiast o większe 
zainteresowanie produkcją i sto­
sowaniem wszystkich tych urzą­
dzeń pomocniczych które w in­
nych krajach od dawna są już 
wyposażeniem podstawowym, jak 
choćby owe ruchome pomosty do 
mycia okien i szklenia wysokich 
świetlików fabrycznych.

Śmieszne jest, gdy pijak darem­
nie usiłuje wymówić „drabina z 
po-wy-ła-my-wa-ny-mi szczebla­
mi”. Nie do śmiechu jednak, gdy 
na takiej drabinie ludzie pracują 
— i giną.

Społeczne przeglądy 
warunków pracy

Zapewnienie załogom bezpiecznych i zdrowych warun­
ków pracy jest jednym z podstawowych zadań admi­
nistracji gospodarczej i związków zawodowych. W 
tym cełu. państwo wydatkowało w ostatnich czterech 

latach na bhp blisko 22 miliardy zł, dzięki czemu np. zmniej­
szyła się w roku ubiegłym, w porównaniu ze stanem 1957 r., 
o około 20 proc. liczba wypadków przy pracy i spadła o 6,6 
proc, liczba straconych z ich powodu roboczodni.

Do polepszenia warunków pracy przyczyniło się utworze­
nie przez związki zawodowe szerokiego frontu społecznego
działania, obejmującego instancje ZZ. administrację prze­
mysłową, stowarzyszenia naukowe i organizacje społeczne. 
Głównym celem wspomnianego działania jest opracowanie 
programów poprawy stanu bhp we wszystkich gałęziach go­
spodarki narodowej, przeprowadzanie społecznych przeglą­
dów warunków pracy w zakładach, analizowanie stanu bhp 
przez komisje ochrony pracy oraz uwzględnianie tych pro­
blemów przez samorządy robotnicze.

O rozmiarach prowadzonych prac świadczyć mogą m. in. 
wyniki, podporządkowanej związkom zawodowym, technicz­
nej inspekcji pracy, która tylko w latach 1958/61 zwizyto­
wała prawie 75 tysięcy zakładów pracy, i tam, gdzie istniały 
szczególnie niekorzystne dla załóg warunki, dokonała zam­
knięcia 1.005 zakładów, wydała 7.892 orzeczeń karno-admini­
stracyjnych oraz skierowała 2.526 spraw do prokuratury.

Wszystko to wskazuje, że — z jednej strony — mimo ol­
brzymich nakładów na inwestycje, nie zdołaliśmy jeszcze od­
powiednio przekształcić starych, zaniedbanych, odziedziczo­
nych po kapitalistach ruder, a z drugiej strony — nadal jesz­
cze kierownictwa wielu zakładów pracy za mało troszczą się 
o poprawę warunków bhp. Wyraża się to w niewykorzysty­
waniu całego funduszu, przeznaczonego na bhp. albo też 
w niedocenianiu inwestycji, decydujących o lepszych warun­
kach pracy. Z tych też względów, zakładowe komisje ochro­
ny pracy i społecznych inspektorów czeka w najbliższych la­
tach sporo trudu, i tym bardziej potrzebują jeszcze więk­
szej pomocy instancji związkowych. (I)

Aniołowie zgody i spokoju
W Łodzi już — Liedy w Rozsianiu ?

Qąsiedzkie waśnie! Waśnie o niedokręcony kurek, o 
^zajęcie fajerki, o zamiatanie korj^tarza. O to, że Ko­

walski nie ścisza radia po godzinie 22, a Ratajczak zbyt 
długo używa łazienki. Któż z nas tego nie zna? Niewa­
żne, że spory toczą się o błahostki. Istotne, że ludzie tracą 
wiele czasu i zdrowia na wzajemne (najczęściej) dokucza­
nie. Ważne, że owe błahostki doprowadzają nieraz do spo­
rów i tragedii.
W jednym z domów przy ul. 

Łaziennej w Poznaniu, 56- 
letni B. T. toczył wojnę pod­
jazdową z rodziną B. Zdaniem 
pierwszego, dzieci pana B. 
głośnymi zabawami zakłócały 
spokój. Konflikt narastał. Pew 
nego dnia nastąpił wybuch: B. 
T. zasztyletował teścia 
pana B., który ujął się za 
dziećmi.

W tymże czasie głośnym 
echem rozległa się w Polsce 
wieść o krakowskiej tragedii. 
Spory na tle wspólnego mie­
szkania zakończyły się tam 
zbrodniczym podpaleniem; w 
pożarze zginęło kilka osób.

Oczywiście, to są wypadki 
skrajne. Zwykle mamy do czy 
nienia z niekończącymi się 
sporami, z długotrwałą wojną 
nerwów. Od kłótni do kłótni^ 
od rękoczynu do rękoczynu. 
Dziś — on mnie, jutro — ja 
jego. Kto kogo przetrzyma.

Z pewnością, nieco upra­
szczamy zagadnienie. Są i ta­
kie wypadki, że wina leży po 
jednej stronie; że agresywne 
jednostki nie mające pojęcia 
o kulturze społecznego współ­
życia, wyżywają się w bur­
dach. wszczynanych z reguły 
na tle wspólnego użytkowa­
nia mieszkania.

Co robić, by sąsiad sąsiado­
wi nie był przysłowiowym 
wilkiem?

Bezradna Temida
JT^pilog sąsiedzkich waśni 

niejednokrotnie rozgrywa 
się przed sądem. .Jest to jed­
nak epilog pozorny. Proces 
często powoduje dalsze rozją 
trzenie. Kto przegrywa — pró­
buje się „odkuć” i nieraz wy­
tacza nową sprawę. Kowalski 
który dziś zasiada na ławie 
oskarżonych — jutro może wy 
stąpić w roli oskarżyciela.

Milicja interweniuje jedy­
nie w poważniejszych awan­
turach. Drobne sąsiedzkie cio- 
kuczliwości codzienne — to 
już nie jej resort. Sytuacja 
wymaga jednak interwencji 
doraźnej, oczywiście nie o cha 
rakterze represyjnym. Nie 
chodzi o to, by kogoś karać, 
lecz o powściągającą ingeren-
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cję pozbawioną cech formal­
nego, urzędowego działania.

W takiej roli „anioła poko­
ju” występował czasami — i 
występuje — przewodniczący 
lub inny członek prezydium 
komitetu blokowego. Nie maj 
on jednak w tym zakresie 
żadnych obowiązków. Wszy­
stko ^zależy tu od jego dobrej 
woli.

Gra warta świeczki
]Va jednej z konferencji 

Wojewódzkiego Komite­
tu FJN — o działalności korni 
tetów blokowych mówił I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jan Szydlak. Jesteśmy 
na takim etapie — powie­
dział m. in. że nie możemy 
ograniczać działalności komi­
tetów blokowych do przepro­
wadzenia czynów7 społecznych 
i innych tradycyjnych już 
form pracy. Trzeba, by komi­
tety blokowe zwróciły uwagę 
na stosunki międzyludzkie, 
by próbowały, tak jak w 
ZSRR, pełnić rolę sądów w 
zakresie sąsiedzkich sporów...

Istotnie, można zauważyć, 
że ostatnio w Poznaniu komi­
tety coraz częściej interesują 
się tymi sprawami. Jednakże 
poczynania te mają raczej 
charakter sporadyczny i nie- 
zorganizowany. To nie jest 
jeszcze to, na co czekamy.

Ostatnio prasa stołeczna 
(„Trybuna Ludu”) doniosła o 
powołanych w Łodzi przy ko­
mitetach blokowych — społe­
cznych komisjach pojednaw­
czych (SKP), które podejmują 
się godzić sąsiedzkie spory za­
nim te wejdą na drogę urzę­
dową.

O jakie spory chodzi? Ta­
kie, jak lekkie naruszanie nie­
tykalności osobistej, najście 
domu, obraza, zniesławienie 
itp. Tego rodzaju sprawy, wy 
•nikłe ze stosunków sąsiedz­
kich może rozpatrywać SKP 
(w trzyosobowym składzie), 
powołana przez prezydium ko 
mitetu blokowego. SKP działa 
na zasadzie pełnej dobrowol­
ności: zbiera informacje o da­
nej sprawie, zaprasza zwaś­
nionych (mogą się na to nie 
zgodzić), wykorzystuje wszel­
kie środki społecznego oddzia 
ływania, nakłaniając do zgo­
dy i wydaje postanowienie, 
którego ignorowanie nie po­
ciąga żadnych sankcji kar­
nych. Tymi ostatnimi komisja 
me dysponuje.

Działalność SKP nie ma nic 
wspólnego z papierkomanią. 
Nie stosuje się pisemnych wez 
wań na posiedzenie komisji, 
brak protokółów i sprawoz­
dań. Jest tylko krótka nota 
na specjalnym blankiecie, któ 
ra mówi, że np. Iks powinien 
naprawić wyrządzoną szkodę,
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Czołową pozycją listopadowego 
wydania Nowych Dróg jest ar­
tykuł Zenona Kliszki — W 45 
rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Autor zauważa, że 
w miarę postępów w rozwoju 
społeczeństwa radzieckiego coraz 
to nowe aspekty w międzynaro­
dowym oddziaływaniu Rewolucji 
wysuwały się na pierwszy plan: 
dzięki zwycięstwu Rewolucji oba­
lono mit o tym, że wyzyskiwacze 
są niezastąpieni w życiu społeczeń 
stwa, a klasa robotnicza nie jest 
zdolna do rządzenia; potem, gdy 
ZSRR niebywale szybko dościgał 
przodujące kraje kapitalistyczne, 
świat przekonał się, że socjalizm 
najszybciej wyzwala narody z za­
cofania; w latach kryzysu, gdy 
faszyzm zdobył władzę i okrzepł, 
Kraj Rad zdobył sobie głębokie 
uznanie za konsekwentne dążenie 
do zapobieżenia wojnie; w latach 
H wojny światowej kraj zrodzo­
ny z Rewolucji Październikowej 
stał się podstawową siłą, która o- 
broniła świat przed barbarzyń­
stwem hitlerowskiego ludobój­

a Ygrek kulturalnie się zacho 
wywać...

Na 200 komitetów bloko­
wych w Łodzi działa już tam. 
120 SKP. Powstały w okresie 
trzech miesięcy. Ten szybki 
rozwój świadczy chyba naj­
lepiej o społecznej potrzebie 
tego rodzaju instytucji.

MICHAŁ ŁUCZAK

Rakiety 
b. SS-manna

W tygodniku „Forum”, ukazu­
jącym się w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej., zamiesz­
czono ostatnio opartą na doku­
mentach interesującą publikację, 
pióra Juliusa Madera, o niemiec­
kim konstruktorze rakiet — dr. 
Wernher von Braunie, zajmują­
cym obecnie stanowisko dyrek­
tora w centralnym amerykań­
skim instytucie lotów kosmicz­
nych (NASA — „Marshall Space 
Flight Center”).

Dr Wernher von Braun — jak 
informuje Madei — byl w okre­
sie III Rzeszy członkiem formacji 
SS w randze SS-Sturmbannfii- 
hrera. Jako „konstruktor cu­
downych broni” należał do pu­
pilów Hitlera. Były członek 
przestępczej organizacji nie prze­
szedł nawet przez powojenną 
szopkę denazyfikacji gdyż — mi­
mo swej nazistowskiej hipoteki 
— władze amerykańskie przewioz­
ły go potajemnie wraz z jego 
100-osobowym sztabem do USA. 
Czołowi politycy amerykańscy 
oraz generałowie postarali się o 
przyjęcie byłego SS-manna do 
armii amerykańskiej, zatroszczy­
li się o nadanie Braunowi oby­
watelstwa amerykańskiego i w 
końcu o zapewnienie mu kierow­
niczej pozycji we władzach kon­
centrujących sprawy związane z 
badaniem przestrzeni kosmicznej 
i konstruowaniem rakiet.

Obecnie. ten były SS-owiec i 
ulubieniec wodza III Rzeszy po­
siada obok orderów hitlerowskich 
wiele odznaczeń od państw NA- 
TO-wskich, m. in. zachodnio- 
niemiecki krzyż zasługi oraz naj­
wyższe odznaczenia otrzymane 
od władz USA. (ZAP)

Nakładem Wydawnictwa Po­
znańskiego ukazał się zbiór 
szkiców Bogusława Drewniaka pt. 
„Początki ruchu hitlerowskiego 
na Pomorzu Zachodnim 1932— 
1934”; pozycja ta obejmuje okres 
do powstania NSDAP aż do ob­
jęcia totalnej władzy przez Hi­
tlera w całych Niemczech. Str. 
288, cena 26 zł.

Odnotować równie trzeba dwa 
tomiki poezji: Józefa Ratajczaka 
— „Pozy i akty” (okładkę tomi­
ku projektowała współpracuja.ca 
stale z „Głosem” Ewa Pruska) — 
cena zł 8 oraz Eugeniusza Wacho­
wiaka „Przed snem niepokój” 
(okładka Antoniego Rzyskicgo) — 
cena 7 zł.

stwa; po wojnie Związek Radziec­
ki zapewnił sobie czołową pozycję 
w świecie w dziedzinie nauki, 
techniki i potencjału obronnego; 
powstanie światowego systemu 
socjalistycznego ogromnie rozsze­
rzyło zasięg oddziaływania idei 
Rewolucji Październikowej, a 
równocześnie potwierdziło ibh 
niesłabnącą żywotność i słuszność 
historyczną. Kończąc artykuł au­
tor podkreśla, iż zrodzony z Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej, 
kieruja.cy się zasadami marksizmu 
— leninizmu świat socjalistyczny 
dowodzi z ćoraz większą siłą w 
praktyce i teorii, że tylko na po­
dłożu tych zasad można znaleźć 
rozwiązanie najbardziej żywot­
nych problemów współczesności: 
zapewnić rozwój ekonomiki, zli­
kwidować nędzę i głód, zacofanie 
i ciemnotę, wykorzystać dla do­
bra ludzkości potężne siły przyro­
dy, urzeczywistnić sprawiedli­
wość społeczną i demokrację w 
życiu wewnętrznym narodów, 
wyeliminować wrogość i niena­
wiść ze stosunków między naro­
dami, wykreślić hańbę wojny z 
życia ludzkości.

Piotr Jaroszewicz w artykule 
Rola ZSRR w rozwoju współpra­
cy gospodarczej krajów socjali­
stycznych omawia poszczególne 
etapy tego zagadnienia. Podkreśla

Być Cezarem 
lub niczym?

Przy lekturze artykułu p. 
W. Kościerskiego „Pol­
ski szlagier w gorsecie” 
(„Gł. Wlkp. nr 261, z dn.

2 bm) nasunęło mi się kilka 
uwag, które chciałbym wysu­
nąć.

Od dłuższego czasu ze zmień 
nym nasileniem podejmowane 
są przez prasę i radio próby 
wyiansowanta polskiej piosen­
ki, z polską muzyką, tekstem 
i wykonawcą. Akcje te, mimo 
że prowaazone są na stosun­
kowo szeroką skalę (radiowe 
piosenki miesiąca, roku, ple­
biscyty na polską piosenkę, 
konkursy na „piosenkę o moim 
mieście” itp.) nie przynoszą 
znaczniejszych rezultatów — 
żywot takiego „przeboju” rząd 
ko przekracza okres kilku dni 
czy tygodni, a i to krótkotrwa­
le powodzenie nosi wyraźne 
cechy „sztucznej” popularno­
ści; — praktycznie przedsta­
wia się to w ten sposób, że 
Polskie Radio uparcie lansuje 
„Ziemię do kwiatów”, a odbior 
ca pragnący rozrywki słucha 
„Radia Luwemburg”.

Moim zdaniem, nie należy 
szukać przyczyn tego stanu 
rzeczy w braku aktorstwa u 
polskich pieśniarzy. Ostatecz­
nie nie gościliśmy w Polsce ani 
nie mieliśmy możliwości wi­
dzieć na filmie Paula Anki, 
Eluisa Presley’a, Noela Sedaki 
czy Brendy Lee, a sława Ma­
rino Mariniego i zespołu „The 
Platters” wyprzedziła znacznie 
czas, w którym ujrzeliśmy ich 
na estradzie; — mimo tego po­
pularność ich jest u nas ugrun 
towana i możtia usłyszeć ich 
popisowe „szlagiery” na każ­
dym kroku, nucone przez do­
rosłych i dzieci.

O wiele mniejszą popular­
nością cieszą się piosenkarze 
tej miary co E. Piaf, G. Be- 
caud czy J. Greco. Są oni 
współtwórcami wykonywa­
nych przez siebie utworów, są 
oprócz pieśniarstwa doskona­
łymi aktorami, teksty ma ją do 
skonale i doskonale interpre­
towane — ale przeznaczone 
dla węższego znacznie grona 
słuchaczy, bardziej wyrobio­
nych muzycznie.

Moim zdaniem nasi wyko­
nawcy zdają się hołdować za­
sadzie: być Cezarem lub ni­
czym — i chcą koniecznie o- 
siągnąć poziom tej drugiej gru 
py pieśniarzy (nie zawsze sto­
jąc na wysokości zadania), 
przez co automatycznie zawę­
żają krąg odbiorców. Tu rów­
nież wyłania się z całą wyra­
zistością problem tekstów — 
żeby tekst nie tylko śpiewać, 
ale i grać przy jego podawa­
niu musi on być naprawdę do­
bry, a takich jest mało (nie bę­
dę przytaczał powszechnie zna 
nych zarzutów pod ich adre­
sem).

Muzyką prawdziwie popu­
larną, „przebojową” są pio­
senki o nieskomplikowanej 
melodii, z silnie zaznaczonym 
rytmem, nadające się do tań­
ca, gdzie tekst odsuwa się na 
drugi plan, ustępując bezbłęd­

zwłaszcza, że kraje demokracji 
ludowej nie osiągnęłyby tak wy­
sokiego poziomu rozwoju gospo­
darczego, gdyby nie stała pomoc 
ZSRR zapoczątkowana już w o- 
kresie gdy Kraj Rad sam rnusial 
pokonywać olbrzymie trudności 
powojenne. Autor stwierdza, iż 
punkt ciężkości we współpracy 
naszych państw wyraźnie prze­
suwa się ze sfery wymiany towa­
rowej do sfery produkcji. Inny 
artykuł Nowych Dróg pt. W 70 
rocznicę powstania P**S (rocznica 
mija 17 listopada) zawiera m. in. 
nowe spojrzenie na ocenę refor- 
mizmu PPS i ujęcie kwestii na­
rodowej w polityce tej partii. 
W aTtykule stwierdza się. że za­
rzut reformizmu nie dotyczy słu­
sznej walki PPS o reformy spo­
łeczne i swobody demokratyczne, 
lecz skierowany jest przeciwko 
polityce poprzestawania tylko na 
tych postulatach. W artykule 
czytamy, że PPS słusznie przeciw­
stawiała się ideologii i polityce 
przystosowania się do zaborcy i 
wyrzeczenia się niepodległości 
jako celu narodowego; błędem jej 
było jednak przeciwstawianie się 
drodze do niepodległości przez 
rewolucję w państwach dławią­
cych Polskę w niewoli, odrzuca­
nie najbardziej realegó wkładu 
w dzieło narodowego wyzwołenia 
Polski, jakim było maksymalne

nej aranżacji — jednym sło­
wem muzyka big beatowa.

Autorzy tych tekstów nie 
mają aspiracji zmierzających 
do stworzenia piosenki drama­
tycznej, ale nie o to przecież 
chodzi. Ludzie młodzi ( i bar­
dzo młodzi) są tu bardzo na 
miejscu i osiągają zawrotną 
popularność. Czy nie decyduje 
o tym fakt, że słuchani są 
przez równie młodych odbior­
ców muzyki rozrywkowej? Ka­
riery „Czerwono - Czarnych” 
czy „Niebiesko-Czarnych” po­
winny dać dużo do myślenia 
organizatorom wszelkich „tyl­
ko polskich” plebiscytów. Kto 
właściwie twierdzi, że w Pol­
sce mogą być popularne tylko 
polskie melodie? Nie sądzę, 
żeby uznanie mogły zdobyć 
sobie piosenki pisane „na za­
mówienie”, pisane tylko dla­
tego, bo odczuwa się brak ro­
dzimych utworów tego typu. 
Przecież dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że i styl i poziom 
piosenkarstwa stał u nas przez 
długi czas w miejscu i w tej 
chwili jesteśmy daleko w ty­
le za innymi. Dlaczego więc 
nie pozwalać na lansowanie 
utworów, które się podobają, 
mimo że będzie to angielski 
„Dynamit” czy rosyjskie „Pod 
moskiewskie wieczory”, za­
miast propagować melodie, 
które w jakimś tam z kolei 
plebiscycie zwyciężyły i mimo 
to nikomu się jakoś nie podo­
bają?

Propagowanie i rozpowszech 
nianie współczesnego stylu mu 
zyki rozrywkowej pozwoli nad 
robić zaległości i zlikwidować 
różnice stylu w lepszy sposób, 
niż uparte przecieranie prze­
tartych szlaków.

Ostatnio „czynniki kompe­
tentne” zaczynają być tego 
samego zdania i pojawiają się 
coraz liczniejsze nagrania big 
beat'u rodzimej produkcji. 
Jednak nie uniknięto tu pew­
nej przypadkowości i stąd o- 
bok raczej dobrych nagrań 
„Czerniono-Czar nych” można 
nabyć na przykład płytę B. 
Wyrobka z utworem tytuło­
wym „Twist” — która z pew­
nością przysporzyła big beat'o- 
wi niejednej setki zagorzałych 
przeciwników. Uważam więc 
za konieczne skonsultowanie 
się przy opiniowaniu utworu 
przeznaczonego do nagrania z 
„fachowcami” — jeżeli można 
tak nazwać R. Waschkę z „Ra­
daru” czy L. Kydryńskiego. 
Na pewno chętnie w ten spo­
sób przyczyniliby się do wy­
równania poziomu tych pierw­
szych, pionierskich utworów 
big beat’u w Polsce.

Ten rodzaj muzyki ma, 
moim (i nie tylko moim) zda­
niem, największe szanse na 
„wyprodukowanie” polskich 
szlagierów i z tego względu 
pragnąłbym zwrócić uwagę 
części kompozytorów, auto­
rów tekstów i pieśniarzy na 
„muzykę łatwą, lekką, i przy­
jemną”.

BOGDAN ANIOŁA 
student

Politechniki Poznańskiej

zespolenie sił polskiego i rosyj­
skiego ruchu robotniczego.

*
Henryk Golański -w artykule 

O rozwój kadr naukowych oma­
wia sporządzony w br. plan roz­
woju kadr na^kowycń. którego 
realizacja ma przynieść wzrost 
liczebny, poprawę jakościowego 
składu, odmłodzenie kadr nauko­
wych i wydatne skrócenie okre­
su zdobywania kwalifikacji nau­
kowych.

Interesującym się sprawami gos­
podarki międzynarodowej warto 
polecić zainteresowanie się pu­
blikacjami Stanisława Szeflera 
(Społeczne aspekty automatyzacji 
w krajach kapitalistycznych), Bro­
nisława Horczaka (Aktualne pro­
blemy rozwoju Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej), Tadeu­
sza Raczka (Niektóre zagadnienia 
gospodarczego rozwoju Jugo­
sławii), Stefana Palczewskiego 
(Wspólnota Brytyjska a Wspólny 
Rynek).

W dziale Problemy i dyskusje 
zamieszczono tym razem artyku­
ły związane z gospodarką rolną i 
teatrem: Tadeusz Hunek pisze nt. 
Elementy przebudowy ustroju rol­
nego w aktualnej polityce agrar­
nej, a Roman Szydłowski przed­
stawia Perspektywy naszego tea­
tru. (tk)
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nawiązane
Onegdaj odbyło się w Poz­

naniu spotkanie aktywu Zrze 
szenia Studentów Polskich z 
przedstawicielami Prezydium 
WKZZ, na którym szczegóło­
wo przedyskutowano projekt 
uchwały o wzajemnej współ­
pracy jaką wkrótce ogłosić ma 
Centralna Rada ZZ.

Współpraca obejmować ma 
najróżniejsze dziedziny życia: 
od ekonomicznej, poprzez kul­
turalną, aż po sport i turysty­
kę.

Bardzo istotne dla pracy za 
kładów przemysłowych będzie 
np. korzystanie z naukowych 
opracowań ich problemów eko 
nomicznych, dokonywanych 
przez koła naukowe czy też 
magistrantów.

Potrzebna jest również 
współpraca kół naukowych z 
klubami racjonalizatorskimi, 
organizowanie wspólnych se­
minariów z wybranych zagad 
nień, w których uczestniczy­
liby robotnicy, pracownicy 
techniczni i studenci.

Dobre efekty mogą dać rów 
nież patronaty studentów je­
dnej uczelni nad hotelami ro­
botniczymi, wzajemna wymia 
na zespołów artystycznych, a 
także np. miejsc we własnych 
ośrodkach wypoczynkowych i 
wspólnie urządzane wycieczki 
czy rajdy turystyczne.

Dla studentów najbardziej 
pożądaną formą współpracy 
będzie opieka nad nimi ze stro 
ny związków zawodowych w 
okresie odbywania praktyk i 
stażów.

ZMS - student - środowisko
Niedawno obradowało w Poznaniu Plenum KW ZMS na 

temat dalszego rozwoju i umocnienia ZMS na uczelniach i 
jak najlepszej więzi ze środowiskami. Niżej publikujemy 
kilka uwag pa marginesie obrad Plenum.

Qtudia są okresem znamien 
nym w życiu młodego 

człowieka, z czego tenże naj­
częściej nie zdaje sobie spra­
wy. Wydaje mu się, że jego 
obowiązkiem jest zdawać 
egzaminy i jeśli w tej dzie­
dzinie wszystko „gra”, nikt 
nie może od niego więcej wy 
magać. A bywają i tacy, któ­
rzy i to uważają za zbyt du­
że wymagania. Tymczasem 
poza nauką, zdawraniem egza 
minów okres studiów to także 
zdawanie egzaminu ze swoich 
zdolności współżycia z oto­
czeniem. to okres wyrabiania 
sobie stosunku do przełożo­
nych, wychowawców, wykła­
dowców, do mienia społeczne­
go (np. w domach studenc­
kich, w laboratoriach uczel 
nianych). to okres ostateczne­
go w zasadzie krystalizowania 
postawy światopoglądowej.

Rozbudzanie takich zainte­
resowań, to m. in. szczególne 
zadanie Związku Młodzieży 
Socjalistycznej na wyższych
uczelniach. W poznańskich

ZSP zamierza
wspomniane 
współpracy

wyżej
wszystkie 

aspekty
uwzględniać w

swej działalności „od zaraz”, 
spodziewając się korzystnych 
efektów jeszcze przed zakoń­
czeniem bieżącego roku nau­
ki. (w)

uczelniach ZMS ma już silną 
oozycję. Ok. 3,5 tysiąca człon 
ków oznacza, że co czwarty 
student należy do organizacji. 
To iest wielka baza działania, 
dobra podstawa do rozpoczę­
cia i kontynuowania najpo­
ważniejszych przedsięwzięć. 
Trzeba powiedzieć, że ZMS 
ma na swoim koncie wiele 
pożytecznych prac. Nie o nich

Młodzi etnografowie
IV ie wszyscy studenci doceniają znaczenie kół nauko- 

’ wych przy poszczególnych katedrach Uniwersytetu. A 
przecież koła te pozwalają pogłębiać wiedzę, dają okazję 
do wykazania swoich umiejętności badawczych i uczą przy­
gotowywania i wygłaszania referatów.
Zapoznajmy się tym razem tograficzny — to przecież w 

pracy etnografa tak samo nie 
odzowne narzędzie, jak pióro

jednak chcemy dzisiaj pisać. 
Chcielibyśmy się skoncentro­
wać na brakach. A tych jest 
także niemało.
fo czwarty student człon- 

kiem ZMS! Jakaż to mo­
żliwość oddziaływania. Na co 
dzień, w każdej chwili, w kaź 
dej sytuacji! Nie wydaje się 
jednak by członkowie ZMS 
często z tej możliwości korzy­
stali. Tymczasem to właśnie 
jest najwłaściwsza, najbar­
dziej skuteczna forma działa­
nia politycznego. Można przy 
gotować i wygłosić dziesiąt­
ki referatów i odczytów i nie 
osiągnąć wielkich rezultatów 
wychowawczych jeśli w co­
dziennym życiu nie będzie się 
reagować na każdy zaobser­
wowany wypadek lekceważe 
nia nauki, nienoszanowania 
mienia akademickiego i uczel 
nianego czy w ogóle postępo­
wania niezgodnego z naszymi 
normami życia społecznego. 
Dyskusja w pokoju akademie 
kim, na korytarzu uczelni, pod 
czas spaceru jest wuelekroć 
skuteczniejsza niż ta (jakże 
nieraz sztuczna, wyważona, 
asekurancka) na wielkich pu­
blicznych zebraniach. Pasja, 
pełna szczerość, obnażanie 
swojego „ja” ma miejsce naj­
częściej w rozmowach prywat 
nych i tam właśnie powstają 
najlepsze okazje poznania wza 
jemnych postaw, poglądów, 
dyskusji z nimi, przekonywa­
nia.

Nie jest też dobrze, gdy w 
rozmaitych czynach społecz­
nych organizowanych przez 
ZMS. jak np. porządkowanie 
miasta, pomoc w żniwach, bie 
rze udział jedynie aktyw or­
ganizacyjny. Źle to świadczy 
o członkach, od których mo­
żna chyba oczekiwać chętnego 
uczestnictwa w przedsięwzię­
ciach podejmowanych przez 
organizacie. Samo posiadanie

naukowych. To pięknie, że 
jest sporo kół naukowych. Czy 
jednak nie byłoby celowe wyj 
ście tych kół poza ramy uczel 
ni z ich działalnością? Prze­
cież koła mogłyby nawiązać 
kontakty z różnymi organiza­
cjami w zakładach pracy (np. 
z kołami NOT), szczególnie 
tam gdzie jest słaba kadra 
techniczna czy ekonomiczna 
i snróbować pomóc w rozwią­
zywaniu niektórych proble­
mów. Wynikłaby z tego kon­
kretna Domoc dla naszej prak 
tyki gospodarczej, a i studen­
ci nauczyliby się wiele, wzbo­
gaciliby swoje teoretyczne wia 
domości doświadczeniami z 
praktyki.

Słyszeliśmy ]uż o pomy­
słach zorganizowania np. na 
Politechnice studenckiego biu 
ra konstrukcyjnego, które by 
było w kontaktach z biurami 
projektów i wykonywało dla 
nich mniej ważne nrace, nowo 
duiąc odciążenie dla tych za­
walonych zamówieniami pla­
cówek, a studentom przyspa­
rzając doświadczeń i... korzy­
ści materialnych. A to dla stu 
denckiei kieszeni nie jest bez 
znaczenia. Nie wiadomo czy 
ten akurat projekt jest naj­
szczęśliwszy. ale próbować coś 
w tej dziedzinie zrobić warto. 
T’ akże dziedzina kultury
* prosi się o współdziała­

nie. Powstało w ubiegłych la­
tach kilka studenckich kaba-
retów i innych 
tystycznych. Czy 
by ich pokazać 
kładach pracy? 
Czy nie warto

zespołów ar- 
nie należało 
także w za- 
Chyba tak. 

by nawiązać

Z nurtem piosenki 
wystartował studencki „Nurt"

Największym skupiskiem studentów jest w Poznaniu osie­
dle na Winogradach. Nie wszystkim natomiast wiadomo, iż 
blok „G” przy ul. Dożynkowej spełnia wśród winogradzkich 
akademików rolę przysłowiowej Mekki. Tutaj znajduje się 
poczta, kilka nieodzownych zakładów usługowych, stołów­
ka, kino „Kosmos”. Tutaj także, na drugim piętrze, czynny 
jest co wieczór klub „Nurt” —centrum życia towarzyskiego
akademickiego ośrodka.
Aby jednak działacze klu­

bowi nie obrazili się na nas do 
dajmy, że „Nurt” bynajmniej 
nie ogranicza się do zaparza­
nia kawy i urządzania wie­
czorków tanecznych. Już sa­
ma nazwa zobowiązuje tę pla 
cówkę do bardziej ambitnych 
poczynań, przede wszystkim 
w dziedzinie kulturalno-oświa 
towei.

Dążeniem kierownictwa jest 
też przeobrażenie klubu w 
miejsce ciekawych inicjatyw 
społecznych, politycznych i 
kulturalnych. Chodzi o wciąg 
nięcie iak naiwiekszej liczby 
studentów w krąg spraw do­
tyczących wszelkich dziedzin 
żvcia zarówno kraju jak i mia 
sta, w którym zdobywa i ą wie 
dzę i mieszkają. Stąd w pro 
gramie wiele godzin tygodnio
wo 
nia 
mi 
go,

przeznaczono na snotka- 
z wybitnvmi osobistością 

naszego świata polityczne 
gospodarczego, naukowego

impreza zainaugurowała tego­
roczny sezon działalności 
„Nurtu”. Przez estradę prze 
sunęło się dziesięcioro stu­
dentek i studentów, nieźle za­
awansowanych w sztuce wy 
konywania piosenek. Bardzo 
spodobał się nam regulamin 
konkursu, wymagający od u- 
czestników śpiewania piose­
nek tylko po polsku. Okazało 
się, że nie zawsze trzeba śpię 
wać po angielsku czy włosku, 
by zaimponować publiczno­
ści. Potwierdza to aplauz słu­
chaczy, którym obdarzali każ 
dy wykonany utwór. Młodzi 
wykonawcy jeszcze raz udo­
wodnili, że Polacy nie gęsi, i 
swój język także w piosence 
mają. Jury konkursu, zgodnie 
zresztą z opinią publiczności 
za najlepszą piosenkarkę po­
znańskich eliminacji uznało 
Bogdanę Zagórską z UAM, 
drugie miejsce zajęła Karoli-

z Kołem Naukowym Etnogra­
fów przy Katedrze Etnografii 
UAM. Kołem, które liczy 25 
członków i dzieli się na trzy 
sekcje opiekuje się doc. dr Ma 
ria Frankowska.

Sekcja etnografii powszech­
nej na podstawie różnych pa- 
blikacji zagranicznych przy­
gotowuje referaty. A że trze­
ba tłumaczyć, członkowie tej 
sekcji oprócz korzyści nauko­
wych nabierają wprawy w ob 
cym języku. W ubiegłym roku 
zapoznano się z etnografią 
Ameryki Południowej. W tym 
roku przewiduje się dalszy 
ciąg wewnętrznych rozpraw 
na ten temat.

Druga sekcja zainteresowa­
nia koncentruje się na etno­
grafii polskiej, a ściślej mó­
wiąc — wielkopolskiej. W lu­
tym przeprowadzała badania 
grupowe w Pęckowie (powiat 
czarnkowski) wśród zamiesz­
kałych tam Mazurów tak zwa 
nych Wieleńskich (nazwa od 
Wielenia nad Notecią). W tej 
wsi puszczyńskiej zachowało 
się wiele cennych obyczajów 
i obrzędów, godnych opisania 
i analizy, gdyż w niedługim 
czasie mogą zupełnie zanik­
nąć.

W nowym roku akademic­
kim sekcja planuje złożenie 
wizyty „Taśtokom”, mieszka­
jącym w południowej części 
powiatu średzkiego (Pięczko- 
wo z okolicą). Na pewno przy 
•wiozą bardzo ciekawy mate­
riał, który posłuży do opraco­
wania skryptu na temat tej 
grupy etnograficznej.

Dodać tu trzeba, że studenc 
kie Koło Naukowe Etnogra­
fów nie chowa skryptów z o- 
pracowaniami tego rodzaju w 
swojej bibliotece, lecz prze­
kazuje je innym środowiskom 
uniwersyteckim. W ten spo­
sób rezultaty ich badań stają 
się równocześnie własnością 
wszystkich kół etnograficz­
nych w kraju. Równocześnie 
zmusza to studentów do bar­
dzo sumiennej pracy.

Co robi trzecia sekcja? Naz 
wa „fotograficzno-filmowa” 
mówi sama za siebie. Powsta­
ła ona przed rokiem, ma na 
celu zaznajomienie się z tech­
niką fotografowania, z proce­
sami wywoływania filmów i 
robienia odbitek. Aparat fo-

w ręku pisarza. W minionym 
roku sekcja na filmie utrwali 
ła obrzędy zachowane we wsi 
Dębicze w powiecie ostrzeszo 
wskim. Młodzi etnografowie 
wysłali swoje najlepsze foto­
sy na wystawę urządzoną w 
łódzkim środowisku studenc­
kim.

A jak jest w innych studenc 
sekcji. Jej członkowie obsłu­
gują przy odczytach rzutniki, 
a więc jest to zarazem techni 
czna obsługa KNE.

A jak jest w innych studenc 
kich kołach naukowych? O 
tym przy następnej okazji, (p)

legitymacji jeszcze nikomu
autorytetu nie przysporzyło:
zdobyć go można jedynie
przez działanie.
IV ie^ednokrotnie już w dy- 

skusjach na temat środo 
wiska studenckiego używano 
słowa „getto” w znaczeniu izo 
lacji tego środowiska od in­
nych środowisk naszego mia­
sta. Wiele w tym racji, wiele 
bowiem możliwości wiązania 
się silniej z miejskim organi­
zmem nie zostało przez stu­
dentów zauważonych bądź ocd 
ietych. Zasługa m. in. ZMS 
jest rozwój studenckich kół

kontaktów organizacji ZMS z 
uczelni i ze szkół średnich? 
Czy takie kontakty nie pomo­
głyby np. w prawidłowym wy 
borze kierunków studiów 
przez maturzystów? Albo z 
młodzieżą robotniczą, z człon 
kami brygad ubiegających się 
o tvtuł brygady socjalistycz­
nej? Czy studenci nie potrafili 
by podsunąć im pomysłów’ na 
temat leoszei organizacji pra­
cy? Chyba tak! Przecież na 
WSE studiuje się te zagadnie 
nia.

Zapewne jest wiele innvc'n 
także dróg do integracji śro­
dowisk młodzieżowych w na­
szym mieście. Zdaje sie jed­
nak, że mało się tych dróg szu 
ka, a już odkryte i niekiedy 
nawet dobrze przetarte ponow 
nie zarastają chwastami, po 
pewnym czasie znowu je od- 
krvwamy. Za mało w tej dzie­
dzinie konsekwencji w działa 
niu. która nowinna chyba ce­
chować właśnie zetemesow- 
ców.

i artystycznego.
W dziedzinie kultury tego­

roczny sezon klubowy stać bę 
dzie pod znakiem upowszech­
nienia muzyki . Utworzono w 
tvm celu dwa zespoły, mające 
propagować wśród akademi­
ków muzykę poważną oraz 
dobry jazz.

Jednvm z czołowych zało­
żeń „Nurtu” jest wyławianie 
spośród studentów talentów 
artystycznych. W realizacji te 
go zamierzenia ma pomóc e- 
strada amatorska, dostępna 
dla wszystkich studentów, 
pragnących spróbować swo­
ich sił w zakresie śpiewu, mu 
zyki i recytacii. Pożyteczna 
iniciatvwa. Wśród młodzieży 
studiującej jest bowiem wie 
le utalentowanych iednostek.

Przekonaliśmy się o tym 
nrzed kilku dniami podczas 
środowiskowych eliminacii do 
konkursu na najlepszych pio­
senkarzy studenckich, która to

Laureatką konkursu piosenkar­
skiego została Bogdana Zagór­

ska z Uniwersytetu.

JAN SOfcNICKI
Imprezom organizowanym w 
„Nurcie" towarzyszy „obowiąz­
kowo" czarna kawa. Tołeż samo­
obsługowy bufet klubu jest wciąż 
oblegany przez amatorów tego 

napoju.

Problemy i problemiki 14 tysięcy
sprawy.Co roku wracamy do tej 

Apelujemy, piszemy, bo w dal­
szym ciągu sprawa ta stanowi
istotny moment w życiu studen­

tów. Chodzi nam o większą opiekę nad 
młodymi ludźmi, którzy po raz pierw­
szy przekraczają próg wyższej uczelni. 
Z nich to właśnie rekrutują się najczę­
ściej ci kilkumiesięczni studenci, którzy 
nie bacząc na trudy studiów, pozwalają 
stosować w odniesieniu do siebie taryfę 
ulgową. Obserwujemy te sprawy od kil­
ku lat.

Brak jest opieki nad studentami lat 
pierwszych. Świeżo upieczony student 
„gubi” się w tempie życia akademickie­
go. Miesiące mijają, przychodzi sesja 
egzaminacyjna i rozczarowania. Dobre 
noty na maturze, na wstępnym, tyle ra­
dości, a teraz trzeba pożegnać się z no­
wą społecznością, środowiskiem cieka­
wym, miłym, zaangażowanym. Nie trze­
ba z pewnością podkreślać, iż co roku 
30 procent nowo przyjętych studentów, 
kończy swój akademicki żywot już po 
pierwszym semestrze. Ta liczba mówi 
sama za siebie. Wiedzą o tym dobrze 
działacze Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, organizacji ZMS i ZMW, działa­
jących na wyższych uczelniach, wiedzą 
najbardziej zainteresowane życiem stu­
denta władze akademickie. Niestety, mi­
mo dobrych chęci mało robi się, żeby 
tę palącą sprawę rozwiązać. Owszem 
rozważało się zorganizowanie ściślejszej 
opieki nad studentami lat pierwszych, 
ba, powoływano nawet opiekunów, ale 
w wielu uczelniach sprawa ta w dal­
szym ciągu leży „odłogiem”. Zwracamy

więc uwagę na pełniejszą opiekę ze stro­
ny wszystkich zainteresowanych, na 
zorganizowanie grup aktywistów ZSP 
z lat starszych, którzy na codzień opie­
kowaliby się studentami pierwszego ro­
ku, zwracaliby się do asystentów o po­
moc w rozwiązywaniu studenckich trud­
ności. Dobrze byłoby, gdyby również w
Domach Studenckich utworzyć takie
punkty pomocy dla studentów lat pierw 
szych. Rady Mieszkańców miałyby jesz­
cze jeden przyczynek do swojej pracy. 
A wreszcie apelujemy do samych stu­
dentów pierwszego roku. Zabierzcie się 
do pracy. Można studiować, chodzić do 
kina, na mecze, do teatru, można tez 
zdawać egzaminy, chodzić na wykłady, 
ćwiczenia, lektoraty. Tyle możliwości 
daje życie studenta, nie zawsze wesołe, 
ale przyjemne w akademickiej wspól­
nocie.
Do tych sprawach omawianych nota 
* bene fragmentarycznie, przejdźmy 

teraz do również ważnych spraw byto­
wych. Student musi jeść i gdzieś miesz­
kać. Chodzi tylko o to, by student jadł 
lepiej niż dotychczas i mieszkał przy­
jemniej. Tu należy stwierdzić, że ostat­
nio dużo się poprawia. Komisja Ekono­
miczna RO ZSP — przewodniczący mgr 
Szwarc — władze uczelni — robią wszy­
stko, by nareszcie nastąpiła poprawa w 
żywieniu studenta. Chodzi o to, by w 
roku akademickim 1962/1963 tym spra­
wom w dalszym ciągu poświęcać dużo 
uwagi. Organizować się będzie spotka­
nia z konsultantami, z przedstawiciela­
mi Wydziału Handlu, WPHS, PSS, PIH 
i innymi zaintersowanymi instytucjami.

Zorganizowane zostanie współzawodnic­
two komisji stołówkowych, oraz stołó­
wek wydających najsmaczniejsze posił­
ki, a także sugeruje się wprowadzenie 
w poszczególnych stołówkach dwóch dań 
do wyboru. Poza tym dalece rozszerzona 
zostanie akcja propagandowa w zakre­
sie racjonalnego żywienia. W tym celu 
urządzać się będzie odczyty, wystawy 
fotograficzne obrazujące właściwe ży­
wienie.

Kwestie mieszkaniowe nie ulegną 
niestety, znacznej poprawie, należy się 
nawet liczyć z dalszym pogorszeniem 
sytuacji w związku z przyjściem w naj­
bliższym czasie na studia roczników po­
wojennych. Projektowane wybudowanie 
w 5-latce Domu Studenckiego Uniwer­
sytetu przy ulicy Zwierzynieckiej bę­
dzie bardzo opóźnione, a sytuacja z dru 
gim domem akademickim Politechniki 
Poznańskiej przy ulicy Kórnickiej, rów­
nież wygląda nie różowo. Bardzo dobrze 
więc się stuło, iż załatwiono pomyślnie 
kwestię kwater studenckich w mieście. 
Inicjatywa RO ZSP spotkała się z nale­
żytym poparciem władz miejskich, mie­
szkańcy miasta i studenci skorzystają 
obustroripie na tym rozwiązaniu.

Poruszyliśmy tu kilka spraw. Na ła­
mach „Głosu” i na stronie studenckiej 
będziemy pisać częściej i więcej o spra­
wach ponad 14-tysięcznej rzeszy po­
znańskich akademików. Chcemy, by 
sprawy studenta stały się bliższe miastu 
i województwu, a sprawy Poznania, 
Wielkopolski i w ogóle kraju — stu­
dentom.

na Szyman z Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych. Obie re­
prezentować będą środowisko 
poznańskie w finale konkur­
su, który jeszcze w tym mie­
siącu odbędzie się w Krako­
wie.

Tak udanych imprez jak kon 
kurs piosenkarski życzymy 
„Nurtowi” jak najwięcej. We 
wszystkich dziedzinach jego 
ambitnego programu.

Tekst i zdjęcia: M. I.

MAREK ŻUKOWSKI

„Kasia" proponue...
Studenckie Biuro Pośrednictwa 

Pracy „Kasia” przy Radzie Uczel­
nianej ZSP WSR w Poznaniu 
ponownie rozpoczęło działalność 
W pierwszym już miesiącu 
wpłynęło do Biura 46 ofert. Mie­
szkańcy Poznania pamiętają o „Ka 
si” i ciągle zgłaszają się po jej 
pomoc.

„Kasia” pełni dyżury codziennie 
od godz. 10—14 oraz od 16—18, a w 
soboty od godz. 10—16. Oferuje 
prace: korepetycje, remonty mie­
szkań, zabawianie na wieczor­
kach, naprawy urządzeń elek­
trycznych, sprzątanie mieszkań, 
praca w ogródkach, urządzanie 
wieczorków muzycznych, palenie 
w piecach, noszenie węgla, robie­
nie zakupów, trzepanie dywanów.

Adres: Winogrady, ul. Dożyn­
kowa nr 9, blok „G”, telef. 82-11, 
wewn. 736. (na)
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U W A G A - Dzisiaj i jutro

Poznańskie Kawiarnie
polecają doskonałe

l ropie m mwM®
w py/nyfh wielkościach w cenie 4(1 zł za 1 ką

SPÓŁDZIELNIA PRACY BRANŻY SKÓRZANEJ 
„FUTRO-GARBA” 

Poznań, ul. Chwaliszewo nr 58/59 
zawiadamia wszystkich klientów, 

że termin odbioru skór 
zleconych w latach 1957—1961 do uszlachetnienia 

mija g 15 grudnia 1962 r.
Po wyżej wymienionym terminie skóry nieodebrane 

przepadają na rzecz Spółdzielni.
Skóry należy odbierać w punkcie:

POZNAN, UL. WALKI MŁODYCH 8.
K10972

Przetargi — Komunikaty

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, pi. Wolności/14, pok. 104, I ptr. — 
przyjmie do pracy zaraz na terenie m. Pozna­
nia: 10 mlirarzy-tynkarzy — wynagrodzenie od 
i .800—3.000 zł, 6 szklarzy — wynagr. od 1.600— 
2.200 zł, 10 robotników — wynagr. od 1.600— 
2.200 zł, 6 stolarzy — wynagr. od 1.700—2.500 
złotych, 10 posadzkarzy — wynagr. od 2.000— 
3.000 zł. ________________________________KI0950 
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223-229 — 
przyjmą zaraz: inżyniera spawalnika, inżynie­
rów mechaników i techników mechaników do 
pracy w biurach technologicznych i konstruk­
cyjnych. Technika elektryka i chemika na sta­
nowiska planisty w zaopatrzeniu materiało­
wym. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Ewidencji Osobowej przy ul. Dzierżyńskiego 
223/229 — pokój 105.___________________K10982
Palacza c.o., towaroznawcę, st. referenta han­
dlowego, referentkę magazynową, fizycznych 
pracowników magazynowych, pracownika do 
ekipy za- i wyładowczej, zatrudni Wojew. 
Przedsięb. Hurtu Spożywczego, Hurtownia 
w Poznaniu, PI. Wolności 4 II ptr. pok. 14, tel. 
545-86 wewn. 5. K10988

KI 0897

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Promieni­
sta 15. 23141g
Sprzątaczka na pół etatu 
potrzebna. Konieczne re­
ferencje. Gwardii Ludo­
wej 7 m. 1. 22958g
Przyjmę do pracy natych 
miast szewców, (względ­
nie na pół etatu) na obu 
wie damskie. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 23231g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca do 2 osób potrzebna 
zaraz. Mielżyńskiego 21 
m. 3. 23303g
Radca prawny — specjal­
ność arbitraż, prawo pra 
cy — przyjmie radcost- 
wo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
233Ó7g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
I-oznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 22719g

Pianino krzyżowe dla ucz 
nia kupię. Zgłoszenia pi­
semne Olszewska, Rataj­
czaka 38. 22737g
Miętę, mak biały, papry­
kę, koper włoski, ogro­
dowy kupię. Salutan Ko­
strzyn Wlkp. 21787p
Kupię maszynę do szy­
cia podeszew. „Frobana” 
lub podobną. Wozówski, 
Poznań, Wiosenna 25a.

22991g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski. Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 19782g

OGŁOSZENIA DROBNE

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, rosyj- 

j skiego i fizyki. Tel. 664-52 
i 21780p

Cegłę rozbiórkową dla in 
dywidualnego budownic­
twa sprzedaje: Przedsię­
biorstwo Robót Rozbiór­
kowych Szczecin, Słowac 
kiego 7/4 tel. 374-34.

21786P

Sprzedam tokarnię, śred­
nica toczenia 800 mm. 
Cena 12.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23198g.
Pianina markowe okazyj 
nie sprzedaje: Magazyn 
Fortepianów, Poznań, 
Czerwonej Armii 39.

23213g
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25, 20356g
Sprzedam wózek głęboki 
biało-popielaty. Gruszko­
wa 2 m. 8. 23215g
Sprzedam pianino marki 
„Sommerfeld”. Stan bar­
dzo dobry tel. 459-74.

23139g
Samochód „Wartburg” 
sorzedam. Radosna 4 m. 
3 godz. 14—17. 23263g
Drzewka owocowe poleca 
Jan Woźny, Piątkowo po 
wiat Poznań 13. Sprze­
daż: dawniej Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 11 — obec 
nie tylko w Piątkowie. 
ul. Szkolna 4. Dojazd au­
tobusem z Dworca Auto­
busowego i z pl. Puła­
skiego. 23202g

Sprzedam samochód
„Warszawa” bardzo do­
brym stanie. Poznań, Gło 
gowska 86 m. 4, 3Xdzwo- 
nić. 23382g 
Okazyjnie sprzedam samo 
chód „Syrena” Poznań, 
Żwirowa 12 od godz. 14. 

23378g
Kredens pokojowy w o- 
rzechu tanio sprzedam. 
Poznań — Dębiec, Czeeho 
słowacka 236 m. 4. 23217g

Sprzedam spacerówkę gię 
tą z budką i pokrowcem 
w bardzo dobrym stanie. 
Ratajczaka 32 m. 13.

23225g

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomie­
rzy, Poznań, uL Janickiego 23/25 —• ogłasza 
przetarg na dostawę: 1) uszczelek skórzanych 
ze skóry cielęcej, bukatowej, juchtowej i po- 
deszwowej w ilości 262.000 szŁ w 40 różnych 
wymiarach od 5X2,5X0,8 mm do 158X115X5 
mm; 2) szybek ze szkła zwykłego i kolorowe­
go, okrągłych, prostokątnych i z zaokrąglony­
mi brzegami ciętych i szlifowanych w ilości 
50.500 szt. w 17 różnych wymiarach i grubo­
ściach. Bliższych informacji udzieli Dział Zao­
patrzenia Poznańskiej Fabryki Wodomierzy 
i Gazomierzy, tel. 44-502. Oferty mogą składać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne z podaniem cen do dnia 15. XI. 
1962 r. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta. K10974

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomie­
rzy, Poznań, ul. Janickiego 23/25 — ogłasza 
przetarg na wykonanie następujących prac 
szlifierskich: 1) szlifowanie części do takso­
metrów na szlifierce bezkłowej w ilości około 
50.000 szt. detali w 11 różnych gatunkach; 
2) szlifowanie na szlifierce bezkłowej osi do 
wodomierzy w 5 różnych wymiarach, łącznej 
ilości 7.000 szt. Bliższych informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia Pozn. Fabryki Wodomie­
rzy i Gazomierzy, telefon 44-502. Oferty z po­
daniem cen mogą składać w terminie do 15. XI. 
br. przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oferenta. K10976

Dnia 7 listopada 1962 r. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach prze­
żywszy lat 37 moja najukochańsza żona i droga mateczka śp.

Genowefa Zielińska
z domu Matuszak

Studenta medycyny I lub 
L roku przyjmę na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23103g.

Pokoje sublokatorskie 
(małżeńskie) — mieszka­
nia wyłączone — zamia­
ny poleca „Parcelo-Wil- 
la”, Czerwonej Armii 29.

22732g

t
Dnia 7 listopada 1962 r. zakończyła swoje pracowite życie po długich 

i ciężkich cierpieniach nasza ukochana troskliwa i niezapomniana -matka, 
teściowa i babcia śp.

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką na większe. 
Mylna 56 m, 6. 23216g
Mieszkanie wolne, zelek­
tryfikowane, na I pię­
trze (*/s domu) dla jednej 
lub dwóch rodzin, oraz 
2 izby w podwórzu — 
sprzedam. Położenie cen 
tralne przy rynku, 16 km 
od Gniezna. Oferty: > Le­
on Leśniewicz, Kłecko, 
Gnieźnieńska 3. 23242g
Zakład fotograficzny, 3- 
pokojowe mieszkanie w 
woj. bydgoskim — żarnie 
nie na 2-pokojowe miesz 
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty : Czajcza 12 mz-43, wej 
Ście 8. 23249g

Dom, budynki gospodar­
cze, ogród warzywno-owo 
cowy sprzedam. Obiekt 
również. dla rzemiosła. 
Imbierowicz Kazimierz 
Kłecko ul. 22 Lipca 14, po 
wiat Gniezno. 22963g
Sprzedam dom ogrodem, 
trzy zagony 500 m2 w 
Koźminie Wlkp. pow. 
Krotoszyn, 2 ha ziemi w 
Nowej Obrze k. Koźmi­
na, Las Białydwór. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 23375g.

Różne

Pogrzeb odbędzie się w 
cmentarnej na Janikowie.

Poznań, Mickiewicza 36.

sobotę, dnia 10 bm. o godzinie 14 z kaplicy

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ Z CÓRKĄ I RODZINA

23387g

Anna Sporna
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 10.45 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
Pogrążeni w smutku

SYNOWIE
Poznań. Radosna 4. 23388g

Dnia 7 listopada 1962 r. zmarła nasza długoletnia, sumienna i obowiąz­
kowa pracowniczka i serdeczna koleżanka

Genowefa Zielińska
kierownik sklepu

Pamięć o Niej pozostanie na długo w sercach naszych. Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA

MIEJSKIEGO HANDLU MIĘSEM W POZNANIU
K11040

ł
i W dniu 8. XI. 1962 r. zmarł nagle w wieku lat 69 mój najdroższy- mąż, 
j nasz najukochańszy ojciec, dziadek i teść śp.

Kazimierz Ludwik Czyszewski
architekt, emer. insp. nadz. techn., b. Poseł na Sejm R.P., b. burmistrz 
m. Rawicza, Grodziska i Mogilna, Powstaniec Wielkopolski, b. więzień po­
lityczny obozów śmierci Oświęcim i Buchenwald, działacz społeczny i Prezes 
Chrzęść. Zjedn. Zawodowego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Polonia Restituta, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Walecznych, Wlkp.

Krzyżem Powstania i in.
Pogrzeb nastąpi w dniu 12. XI. 1962 r. o godz. 14.45 z kaplicy crhentarza 

na Junikowie w Poznaniu.
W ciężkim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI i SIOSTRY ELŻBIETANKI
Poznań. Szubin, Bydgoszcz, Leszno, Żnin i Lund. 23421g

i IW łM—wwyimMIU

„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
szukuje — poleca wszel-

I kie nieruchomości. 22731g
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha ziemi z zabudowania- 
mi, zelektryfikowane. Ko 
ściół, szkoła na miejscu. 
Leon Kwieciński Lisiec 
Wielki powiat Konin.

21785p
Kupię -w Poznaniu dom | 
w budowie, niewykończo ; 
ny przy dobrej komuni- j 
kacji. Oferty kierować 

j Leon Kwieciński Lisiec ! 
I Wielki pow Konin.
|21781P j 
Sprzedam część wyłączo-

' nej nieruchomości cen- 
; trum Poznania, wolne ob 
i szerne mieszkanie, lokal 
: handlowy oraz piwnica. 
; (frontowe). Parcelę pod 
I domki jednorodzinne w 
i wszystkich dzielnicach Po 
i znania już od 22.000 zł 
Krzesiński, Swierczew-

, skiego 1. 23236g

Świadek wypadku poszu­
kiwany. Dnia 24. 8. 62 o- 
koło 21.30 w deszczu na 
ul. Dzierżyńskiego koło 
ul. Wspólnej pomógł na­
jechaną niewiastę wsa­
dzić do taksówki. Zgło­
szenia: Antonina Gaweł 
ul. Prusa 2 m. 4. 23279g
Skóry lisie odfilcowuje 
szybko, tanio Poznań, ul. 
Gajowk 10 m. 6, Leśni- 
czałę. 22942g

Matrymonialne
Wdowiec starszy z mie­
szkaniem pozna wdowę, 
pannę lub rozwódkę pra­
cującą, W'zgl. rencistkę z 
małym mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23274g.
Rolnik - rzemieślnik po 
trzydziestce, wzrost 175, 
bez nałogów, posiadający 
własny dom — zapozna 
panią do lat 28, szatynkę, 
materialnie niezależną 
(chętnie z prowincji). Cel 
matrymonialny. . Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21790p.

W dniu 7 listopada 1962 r. zmarła nagle śp.

fewsefa łKlHSla
kier, sklepu MHM

W Zmarłej straciliśmy cenioną, drogą oraz serdeczną Koleżankę. Żegnamy Ją 
z żalem a szlachetna Jej postać pozostanie zawsze w naszej pamięci. Pogrzeb odbę­
dzie się w sobotę, 10 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

KOLEŻANKI I KOLEDZY ZE SKLEPÓW MHM
23418g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 listopada 1962 r. zmarł

Jan Andrzejewski
ARTYSTA — MUZYK

W Zmarłym tracimy długoletniego i oddanego muzyce pracownika oraz szęzerze 
przez wszystkich łubianego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. o godzinie 13.15 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

DYREKCJA P.O.P. RADA ZAKŁADOWA KOLEŻANKI I KOLEDZY 
PAŃSTWOWEJ FILHARMONII W POZNANIU

K11038

W dniu 7 listopada 1962 r. niespodziewanie 
przestało bić serce naszej ukochanej i nigdy 
niezapomnianej kierowniczki śp.

Genowefy
Zielińskiej

Pamięć o Niej zachowamy na zawsze!

Pracownicy
SKLEPU M. H. M. Nr 31

23424g

t
Dnia 8 listopada odeszła od nas nasza naj­

droższa Matka śp.

Kazimiera Kluskowa
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­
dzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej na Dębcu.

W głębokim żalu pozostali
CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

23381g

। Dnia 7 listopada 1962 r. zmarł w wieku lat 77 
nasz długoletni pracowmik

; Stefan Jasiński
magister farmacji

b. kierownik, Apteki nr 156 w Rakoniewicach
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­

wego pracownika.
CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10. bm.

o godz. 16.00 w Rakoniewicach.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA e

ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO C 
i m. POZNANIA w POZNANIU

aa

W dniu 8 listopada 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św. nasza najukochańsza żona, matka i babcia śp.

Stanisława Niemyt
przeżywszy lat 63

z d. Bogacka

Pogrzeb odbędzie się w poniędziałek, 12 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie.

Poznań, ul. Żupańskiego 22 m. 5.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ, SYN, SYNOWA I WNUK 

23407g

TokaKki7 H U /'i Ko':9;um składzte: ^anan FejJ-erowicz (sekretarz redakcp),^ Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan ul. Grunwaldzka 9. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie dzmly: Sekretanat redakcp 657-76, w godz. 8-17. Redaktor naczelny 657-76. 
Oało zeTp^ p ęr redakcja nocna 430-73 . 453-31. Wydawca: Poznańska Wydawmctwo Prasowe RSW ..Prasa Biuro
Ogłoszeń. RSW „Prasa , Poznan, u . Grunwaldzka 19 tel. 452 89 . 611-21 (w_ 13 15, 2 ). Za dzmł ogłoszeń redakcja nie odpowrada. Wszelhch mformacp w sprawa warunków prenumeraty udz.e- 

lają placówki „Ruchu i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. y I4
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Listopad

10
sobota

Teatry

Imieniny
Andrzeja, 

Leona

Słońce: 
wsch.: g. 6.49 
zach.: g. 16.10

OPERA — g. 19.30 — „Manru” 
(koniec ok. g. 22.30),

POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 
grosze” (koniec ok. g. 22),

NOWY — g. 19 — „Uczta morder­
ców” (koniec ok. g. 22),

OPERETKA1 * III— g. 19 — „Dziękuję 
ci, Eiyo” (koniec ok. g. 22).

i IV; 9.20 — Melodie filmowe; 
10.10 — Mówi Technika; 10.20 — 
Muzyka; 11 — Dla klasy VI; 11.30
— Muzyka ludowa; 11.50 — Z cy­
klu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 — 
„Rolniczy kwadrans”; 12.30—„U- 
bezpieczenie o wsi”; 13 — Dla klas
III i IV; 13.20 — Koncert rozryw­
kowy; 14 — Z cyklu: „Niezapom­
niane stronice”; 14.30 — Gra Pol­
ska Kapela; 15.10 — „Sportowcy 
wiejscy na start!”; 15.25 — „Mój 
program na antenie”; 16.05 — Prze 
glądy i poglądy; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Melodie ludowe w 
wyk. Zespołu Ludowego i Kapeli 
Śląskiej Rozgłośni PR; 17.30 — Me 
lodie i piosenki z Międzynarodo­
wego Festiwalu Studentów i Mło­
dzieży w Helsinkach 1962 r.; 18 — 
„Nasz Galup”; 18.20 — Korespon­
dencja z zagranicy; 18.30 — Kurs 
nauki jęz. franc.; T8.45 — Kabare­
cik reklamowy; 19.05 — „Wędrów­
ki muz. po kraju”; 20.26 — Sport; 
20.30 — Koncert Chóru i Orkie­
stry Zespołu Armii Radzieckiej 
im. Aleksandrowa pod dyr. Bory­
sa Aleksandrowa; 21 — „Program 
z dywanikiem”; 22.15 — Kwadrans 
tańca, gra Orkiestra Ted’a Hea- 
th’a; 22.30 — Melodie tan.; 23.10 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
— Mel. baletowe; 9.20 — Rezerwa 
PI; 9.45 — Kurs nauki jęz. ros.; 
10 — Muzyka Nino' Roty z filmu 
„Wojna i pokóu” — gra Orkiestra 
Franco Ferrary; 10.40 — „Ludzie,

MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Kasia 
i krokodyl” (koniec ok. g. 18).

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 
. g. 10, 12.30, 15.30 — „Stokrotka” 

(franc., 18 1.), godz. 18, 20.15 — 
„Rodzina Milcarków” (poi., 12 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.15 — „Tata, 
mama, córka i zięć” (radź., 14 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
— „Kopciuszek” (radź., 9 lat)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12.15 
— „Świat milczenia” (franc., 7 
1.), g. 16, 18.15, 20.30 — „A lasy 
wiecznie śpiewają” (austr., 121.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 15.30, 18, 20.15 — „Iwan 
Groźny” (I seria, radź., 16 1.)

HUTNIK (ANTONINEK) — Ul. 
Warszawska 345 — g. 16.45, 19 — 
„Teresa prowadzi śledztwo” 
(CSRS, 18 1.)

KOSMOS (WTNOGRADY) — g. 15 
— „O dwóch takich, co ukradli 
księżyc” (polski, 12 lat), godz. 17, 
19.30 — „Miłość w górach” 
(CSRS, 14 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16, 18, 20 — „Tygrysy na pokła­
dzie” (radź., 7 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go 21 — g. 15.45, 18 — „Tomcio 
Paluch” (meksyk., 8 1.), g. 20 — 
„Jutro premiera” (polski, 16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12 — „Wakacyjne przy­
gody” (radź., 9 1.), g. 14, 16, 18, 
20 — „Panieńskie lata” (radź., 
16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 
— godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Jazz, jazz, jazz” (ang., 14 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
16, 18, 20 — „Toni Sailer”, „Czar 
na Błyskawica” (NRF, 12 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30, 20 — „Piknik” 
(USA, 16 1.)

PRZYJAŹŃ — ul. Ratajczaka 37 — 
godz. 15.30, 18, 20.15 — „Zemsta 
Kosmosu” (ang., 18. 1.)

RIALTO — nieczynne
SCALA — ul. Krauthcfera — g. 

16, 18, 20 — „Rewia snów” (au­
striacki, 16 lat)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
18 — „Tajemnica wiecznej nocy” 
(radź., 7 1.), g. 20 — „Jaskółka” 
(radź., 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia nr 4 — 
g. od 10—18 — „Znów ku gwia­
zdom” (dokum., radź., 9 lat), g. 
20 — „Szerszeń” (radź., 12 1.)

WCZASOWICZ (PUSZCZYKOWO) 
— g. 17, 19.15 — „Nóż w wodzie” 
(polski, 16 lat)

WILDA — uL Gwardii Ludowej — 
g. 13, 16, 19 — „Serce i szpada” 
(franc., 12 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Tamango” (franc., 16 1.)

WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne
WRZOS (MOSINA) — godz. 17 — 

seans zamknięty, g. 20 — „Musie 
Hall” (ang., 16 1.)

WAGABUNDA — g. 19.30 — Hala 
MTP nr 16.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.45 — Dla 
dzieci; 8.50 — „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 — Dla klas: III

Od klasyki do jazzu
Co nam podaże „Esirasla'* ?

T^yrektor poznańskiej „Estrady”, Alojzy Łuczak, poinfor­
mował ostatnio dziennikarzy o zamierzeniach repertu­

arowych tej instytucji na okres do końca bieżącego roku. 
Wierząc, że „Estrada” w pełni zrealizuje swe zapowiedzi, po 
dajemy dzisiaj najważniejsze z anonsowanych występów i 
imprez.

Jeszcze w tym miesiącu (25 
bm.) wystąpi na estradzie ha­
li MTP nr 16 znany zespół 
„Niebiesko-Czarnych” z Gdan 
ska. Występ ten przeinacza 
się głównie dla młodzieży i 
dlatego „Estrada” obiecuje od 
powiednio skalkulować ceny 
biletów.

Również „szesnastka” stanie 
się miejscem występów pary 
piosenkarzy popularnych na 
zachodzie Europy — Silvany 
Błasi i Johna Wiliama. Przy­
będą oni do naszego mia^ra 
na dwa występy wraz z 7-oso 
bowym zespołem muzycznym. 
Impreza ta przewidziana jest 
na początek grudnia, w któ­
rym to miesiącu — jeszcze 
przed połową — wystąpi w Po 
znaniu jeden z doskonałych 
zespołów estradowych z NRF. 
I wreszcie pod koniec grudnia 
bawić mamy 35-osobowy pań 
stwowy zespół hinduski z In­
dii. Przedstawi on nam inte­

• W powiatach odbywaję się 
sesje rad, poświęcone uchwale­
niu przyszłorocznych budżetów 
miasteczek i gromad. W tym ro­
ku budżety te i sesje są wcześ­
niej przygotowane. ® Przy Pre­
zydium PRN w Szamotułach dzia­
ła pracowniczy klub „Ad Acta". 
Oryginalność jego polega na 
tym, że podczas urzędowania 
służy on interesantom, oczekują­
cym przy kawie i lekturze czaso­
pism, na załatwienie swoich 
spraw. Po południu natomiast 
zbierają się łam wszyscy chętni, 
również nie pracownicy Prezy­
dium, na towarzyskie spotkania 
i imprezy rozrywkowe. • Po pię­
ciodniowej podróży przybył z 
Wrocławia do Konina specjalny 
pociąg przystosowany do trans­
portu nietypowego. Przywiózł on 
dla elektrowni „Konin” 260-łono- 
wy generator 125 MW. Jedna z 
jego części ważyła... 120 łon. Po­
nieważ wysokość ładunku wyno­
siła 4 m, łrzeba było wybrać 
okrężną łrasę o podwyższonych 
mostach. • Statystyka nieszczęść 
w powiecie Ostrów wykazała, że 
w pierwszym półroczu bież, toku 
było w powiecie 40 wypadków 
drogowych, w których 2 osoby 
poniosły śmierć. Porównując ten 
sam okres z 1961 rokiem, okazało 
się, że większość wypadków zda­
rzyła się w tym roku nie zimą, a 
lałem (?), z czego niemal wszyst­
kie w godzinach 15—24.

lata, życie”, fragment wspomnień 
Ilji Erenburga, przekład Wacława 
Kamarnickiego; 11 — Transmisja 
II etapu IV Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. Hen­
ryka Wieniawskiego w Poznaniu 
1962 r.; 12.15 — Wesołe piosenki; 
12.50 — Audycja aktualna; 13 — 
Mel. rozrywkowe; 14.30 — ,',Z no­
tatnika reportera”; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — „Z różnych krajów” 
— koncert muz. popularnej; 15.30 
— Dla dzieci; 16.05 — Ra/iiorekla- 
ma; 16.25 — Sport; 16.35 — IV Mię­
dzynarodowy Konkurs Skrzypco­
wy im. Henryka Wieniawskiego; 
17.12 — Aud. społeczna; 17.25 — Na 
fali melodii; 18.50 — Fel. M. Jor- 
sta; 19.30 — „Matysiakowie”; 20 — 
Nowości rozrywkowe taśmoteki 
muz.; 20.30 — „Jak uszczęśliwiać 
i samemu być szczęśliwym”; 21.27 
— Sport; 21.40 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 22 — 
„Trzy po trzy Zespołu Dziewiąt­
ka”; 22.45 — Utwory jazzowe kom 
pozytorów ZSRR; 23 — „Dobry 
wieczór, srebrny ekranie”; 23.30 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.15 — Muz. dla wszystkich; 9.05 — 
„Fala 56”; 9.20 — Torelli Giusep­
pe — Concerto grosso, g-moll, op. 
8, nr 6; 9.30 — Magazyn Wojsko­
wy; 10 — Dla dzieci; 10.20 — Kon­
cert życzeń; 11.40 — „Przyjem- 
'ność”, felieton dr. Jana Żabiń­
skiego; 12.10 — Z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.20 — Gra Orkiestra 
Maxa Jaffa, solo skrzypcowe Max 
Jaffa; 12.50 — „Niedzielny kier­

resujący folklor tego kraju, a 
wystąpi w sali Domu Kultury 
MO.

Jeśli chodzi o imprezy typu 
teatralnego, to juz na począ­
tek przysziego roku należy 
oczeKiwać przyjazdu doskona - 
łej pary Janowska — Siemion, 
teatru De„mka, Teatru Sku- 
szanki z Nowej Huty i Teatru 
Wybrzeża. Natomiast w tym 
kwartale ujrzymy na scenach 
Poznania zespół „Teatru 13 
Rzędów” z Opola. Zamierza 
on nam pokazać St. Wyspian 
skiego „Akropolis”. Przedsta­
wienia odbędą się w Domu 
Prasy, w klubie „Od nowa ’ i 
w kinie „Kosmos”. Przyjechać 
ma do naszego miasta również 
teatr z Zielonej Góry, który 
przywiezie z sobą sztukę Goe­
thego „Ifigenia w Taurydzie” 
i Leonida Leonowa „Sady Po- 
łowczańskie”. Ciekawą pre­
mierę. drugą już w tym sezo­
nie, zanowiada poznański 
„Teatr 5”, prowadzony przez 
St. Hebanowskiego. Tym ra­
zem wystawi on sztukę z okre 
su średniowiecza pt. „Quidam” 
w tłumaczeniu J. Iwaszkie­
wicza.

Poza „importem” zespołów 
artystycznych i estradowych 
z zagranicy oraz innych miast 
naszego kraju, „Estrada” po­
znańska czyni wiele wysiłku 
w kierunku zmontowania do­
brych imprez własnymi sila­
mi. Do tych należy zaliczyć 
przygotowywane występy ze­
społu estradowego w progra­
mie pt. „80 taktów dookoła 
świata” oraz kabaretu piosen­
ki z imprezą „Jarmark piosen 
ki”. Poznański „Teatr Rozmai 
tości” wystawi „Idiotkę” Mar 
cela Acharda. Obecnie opraco 
wuje się koncepcje i ustala ze 
spół dla przyszłego zespołu 
kabaretowego dla samego Po­
znania. Ma to być stała sce­
na, a jej start przewiduje się 
w początkach przyszłego roku.

Mówiąc o pracy „Estrady” 
nie należy pomijać, że obok 
masowych imprez estrado-

„Wagabunda" 
dla członków PSS
Jak już pisaliśmy, w niedzielę 

11 bm. o godz. 16 odbędzie się 
specjalne przedstawienie „Waga- 
bundy” dla członków PSS. Bile­
ty z 50 proc, zniżką można otrzy­
mać za okazaniem legitymacji 
spółdzielni, w następujących 
punktach: wypożyczalnie przy 
ul. Engla 13 i ul. Zamkowej 1 oraz 
w sklepach przy ulicach Al. Mar­
cinkowskiego , Dąbrowskiego 41 
i Dzierżyńskiego 96. (na) 

masz muzyczny”; 13.30 — „Roz­
mowa z posłami”; 13.40 — Swoj­
skie melodie; 14.15 — „Zielony ma 
gazyn”; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — „Jarmark cudów” nr 42; 16.05 
— Tyg. przegląd wydarzeń między 
narodowych; 16.20 — „Paryżanka”, 
słuch, wg komedii Becąue’a prze­
kład L. Schillera; 17.40 — Muzyka 
tein.; 18 — Wyniki regionalnych 
gier liczbowych i „Toto-Lotka”; 
18.05 — d. c. muzyki tan.; 19.05 — 
„Zespół Dziewiątka”; 19.25 — Ty­
dzień Muzyki ZSRR; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 
21 — „Niedzielne wieczory muz.”; 
22 — Gra Orkiestra Taneczna PR, 
dyryguje Edward Czerny; 22.40 — 
Wiersz miesiąca; 23.10 — Melodie 
Cole Portera.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muz.; 8.10 — 
Z piosneczką i gawędą...; 8.50 — 
Koncert solistów; 9.20 — Felieton 
literacki; 10.30 — „Opowieści wę­
drownicze” — aud. E. Elbanow- 
skiej; 11 — Miłośnikom piosenki 
i gitary; 11.20 — „Zespół Dzie­
wiątka”; 11.40- — Muzyka ludowa 
Szwecji; 12.10 — Transmisja z II 
etapu IV Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego w Poznaniu 1962 
r.; 13 — „Ludzie, wśród których 
żyjemy”; 13.30 — „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczem pol­
skim”; 14 — Poznański koncert ży 
czeń; 14.58 — ,/Koziołki”; 15 — Dla 
dzieci; 15.40 — Radź. muz. baleto­
wa; 16 — IV Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im. Henry­
ka Wieniawskiego; 16.28 — Kon­
cert chopinowski; 17.05 — Fel. na 
tematy międzynarodowe; 17.15 - 

wych i teatralnych dla szero­
kiej publiczności przygotowu­
je ona programy artystyczne 
na zamówienia zakładów pra 
cy i instytucji, szczególnie na 
akademie okolicznościowe. I 
tak z okazji 45-rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji „Estrada” przy 
gotowała 80 takich akademii, 
a dla uczczenia Dnia Nauczy­
ciela przyjęto zamówienia na 
50 tego rodzaju imprez za­
mkniętych. (e)

Przygotowania 
do Dnia Nauczyciela

Na Grunwaldzie powstał już 
także Dzielnicowy Komitet Or 
ganizacyjny Obchodu Dnia 
Nauczyciela. Na czele Komite 
tu stanął przewodniczący Pre 
zydium DRN, Bolesław Mat- 
czak.

Na pierwszym posiedzeniu 
Komitetu ustalono, że w 
dzielnicy odbędzie się koncert 
dla wszystkich pedagogów i 
wychowawców na Grunwal­
dzie. Ponadto wysunięto su­
gestię, by Komitety Opiekuń 
cze, które posiadają odpowied 
nie warunki organizowały 
spotkania z nauczycielami w 
swoich zakładowych świetli­
cach. Zwrócono również uwa­
gę, by w uroczystościach, z 
okazji Dnia Nauczyciela, nie 
zabrakło emerytów-nauczy- 
cieli.

W noszczególnvch szkołach 
organizatorami imprez, które 
odbędą się 20 bm.. będą Ko­
mitety Rodzicielskie i Opie­
kuńcze oraz uczniowie, (a)

W muzykalnym Poznaniu

„Faust" 
w nowej obsadzie
Jeden z piękniejszych spekta­

klów w naszej Państwowej Ope­
rze na pewno stanowi „Faust” w 
niebanalnej reżyserii Grabow­
skiego, ze śmiałymi dekoracjami 
Jarockiego i wnikliwym opraco­
waniu muzycznym dyr. Górzyń­
skiego. Oglądałem ostatnio przed­
stawienie po raz drugi, ze wzglę­
du na nową obsadę trzech partii 
głównych. I tak z przyjemnością 
słuchamy teraz Adolfa Cwiecz- 
kowskiego, którego liryczny głos 
tenorowy swobodnie czuje się w 
odpowiedzialnej, tytulo-wej roli 
opery Gounoda. Artysta frazuje 
lekko, niewymuszenie, z muzycz­
ną inteligencją. Niezapomniana 
„Pani Butterfly” — sopranistka 
Weronika Pelczar — jako Mał­
gorzata — śpiewała i grała tym 
razem jakby stremowana. W efek­
cie korzystniej brzmiały tu piana 
niż forte. Henryk Łukaszek dys­
ponuje właściwymi warunkami 
głosowymi dla partii Mefista. 
Śpiewał z wokalną wirtuozerią. 
W dalszych rolach okazale popi­
sują się: Władysław Malczewski 
(Walentyn), Felicja Kurowiak 
(Marta) i Bożena Karłowska (Sie- 
bel). „Fausta” dyryguje teraz 
Edwin Kowalski. K. N.

Piosenki różnych narodów; 17.30 
— Podwieczorek przy mikrofonie; 
19 — Radziecki Teatrzyk Minia­
tur; 19.50 — Muzyka; 20 — Rewia 
piosenek; 20.31 — „Koziołki”; 20.32 
— Ros. mel. rozrywkowe; 21.22 — 
Sport i wyniki „Toto-Lotka”; 
22.30 — „Ze świata opery”; 23 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 11.45 — Biologia dla 
szkół, kl. VII (W-wa); 12.15 — Prze 
rwa; 17.25 — Program dnia; 17.30 
— Konkurs „5 milionów” — dla 
dzieci (W-wa); 18.30 — Program 
pt. „Oczami dziecka” (W-wa); 19 
— „Telerozmaitości” (lok.); 19.30 
— Dziennik (W-wa); 20 — „Do­
branoc” (Warszawa); 20.05 — Ma­
gazyn „Pegaz” (W-wa); 20.50 — 
„Wszystko dla pań” — film fab., 
prod. franc., od lat 18 (lok.); 22.25 
— Ostatnie wiadomości (W-wa); 
22.30 — Piosenki „STS-u” — próg, 
rozrywkowy (W-wa).

NIEDZIELA
POZNAŃ: 9.30 — Telewizyjny 

Kurs Rolniczy (W-wa); 10.25 —
Przerwa; 12 — Mecz piłkarski Le­
gia _ Wisła (W-wa); 13.45 — Film 
krótkemetrażowy (W-wa); 14,— 
Poranek muzyczny (K-ce); 15^ — 
Niedzielna Biesiada (Łódź); 15.50 
— Teatrzyk dla przedszk. „Idzie­
my w świat” (W-wa); 16.20 — Wy­
niki losowania „Koziołków” (lok.); 
16.22 — Film z serii „W Krainie 
Disneya” (lok.): 17.10 — Polska 
Kronika (Filmowa (W-wa); 17.20 —

Przewodnik 
po „labiryncie“ 
Są oczywiście i tacy, którzy ów „labirynt” znają jak 

własną kieszeń i bez większych trudności potrafią się 
w nim poruszać. Dla większości jednak studentów, 

zwłaszcza tych z niższych lat, pomocna ręka przewodnika 
— towarzysza kilkuletniego toku studiów, okazuje się bar­
dzo przydatna. Jest na uczelni organizacja, która rolę tę 
pełnić powinna i czyni to, z mniej lub bardziej udanymi 
efektami.
Oto projekty czuwania nad 

naukową działalnością stu­
dentów, przygotowane na rok 
bieżący. Rozmawiamy o nich 
z kierownikiem Komisji Nau 
ki Rady Okręgowej Zrzesze­
nia Studentów Polskich — 
Michałem Chmarą.

— Jakie są główne „kierun­
ki uderzeniowe” waszej bata­
lii o dobre wyniki przy egza­
minach?

— Komisja nasza zajmuje 
się po pierwsze podnoszeniem 
wyników nauczania, po dru­
gie zaś organizacją tzw. poza- 
programowego ruchu nauko­
wego, a więc np. praktykami, 
kołami naukowymi, klubami 
dyskusyjnymi itd.

Pracę nad podnoszeniem 
wyników nauczania zaczyna­
my z kandydatem na studen­
ta jeszcze zanim przekroczy 
on po raz pierwszy mury u- 
czelni. Chcemy w tym roku 
szczególnie dobrze „rozkrę­
cić” działalność naszych ekip 
wyjazdowych, które będą pro

Nowa reklama
„Bałtyku"

Od kilku dni uwagę prze­
chodniów zwraca olbrzymi 
neon zainstalowany na bocz­
nej ścianie budynku kina „Bał 
tyk”. Jest to niewątpliwie naj­
większa i najpiękniejsza w na 
szym mieście reklama świetl­
na. Na tle odsłaniającego się 
ekranu kinowego ukazują się 
na zmianę sylwetki, symboli­
zujące poszczególne rodzaje 
filmów. Całość zamyka rucho 
ma linia świetlna obiegająca 
ścianę domu, a łącząca się z 
przybudówką kas biletowych.

Jak nas informuje kierow­
nik kina „Bałtyk”, przepro­
wadzone próby ujawniły pe­
wne usterki, do których usu­
nięcia przystąpi w najbliż­
szych dniach „Energoprojekt”. 
Również w najbliższym czasie 
podjęte zostaną prace przy 
kapitalnym remoncie reklamy 
świetlnej kina, zainstalowanej 
na dachu budynku, (za)

INFORMUJEMY
Uniwersytet Robotniczy ZMS w 

Poznaniu ogłasza zapisy na 7- 
miesięczny kurs przygotowaw­
czy na wyższe uczelnie oraz kur­
sy mistrzowskie w określonych 
zawodach. Informacji udziela i 
zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
UR ZMS ul. Słowackiego 54/56, w 
godz. od 14,30 do 19.

Klub TPPR, ul. Ratajczaka 37, 
zaprasza dzisiaj o godz. 21 na 
spotkanie absolwentów uczelni 
radzieckich. Spotkanie to odbę­
dzie się z okazji 45-rocznicy Re­
wolucji Październikowej.

Estrada liter. „Córki zmarłego puł 
kownika” (W-wa); 18 — „Od
mrówki do słonia” — teleturniej 
(W-wa); 19 — „Chwila wspom­
nień” — kroniki film, lat 1905/10 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — Sportowa Niedziela (W-wa); 
20.30 — „Pierwszy po begu” — 
film fab., prod. franc., od lat 16 
(lok.); 22.10 — Niedziela Sportowa 
Wlkp. (lok.).

Wystawy
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 

— Wystawa prof. Bartla pt. — 
„Muzyka w malarstwie” — czyn­
na od godz. 10—20;

BWA i GALERIA ZPAP — ARSE­
NAŁ — Stary Rynek. — Salon 
Jesienny 1962 — czynna od godz. 
10—18;

BIBLIOTEKA MIEJSKA IM. E. 
RACZYŃSKIEGO — pl. Wolności 
nr 19. — Wystawa książki ra­
dzieckiej — czynna od g. 11—18;

Dyżury peimą
SZPITAL IM. PAWŁOWA—chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
nr 17 — telefon nr 540-04;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86;

APTEKI: Al. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76, 
Głogowska 146, Starołęcka 79 
(tylko dyżur nocny), Winogrady. 

wadzić w liceach wojewódz-* 
twa poznańskiego, zielonogór 
skiego i koszalińskiego akcję 
informacyjną o kierunkach 
studiów, o życiu na uczelni, 
o perspektywach pracy.

Poza tym planujemy zorga, 
nizowanie w Poznaniu punk-, 
tu konsultacyjnego dla matu-* 
rzystów, którzy w ubiegłym 
roku nie dostali się na stu­
dia. To byłby pierwszy spraw 
dzian ich wiedzy i uzupełnie­
nie ewentualnych luk. W cza 
sie egzaminów wstępnych słu 
żą kandydatom pomocą nasze 
punkty informacyjne 
DS-ach i na uczelniach.

Poza tym mamy prawo u* 
czestniczenia w komisjach 
egzaminacyjnych, co umożli­
wia np. załatwianie przerzu­
tów z jednego, przeładowane­
go wydziału, na inny.

Nad I-roczniaKami czuwa 
z ramienia ZSP opiekun - ko­
lega ze starszego roku, który 
niekoniecznie musi być pry­
musem w nauce i sam np. 
prowadzić doszkalanie, lecz 
przecie wszystkim musi odzna 
czać się prawdziwą dojrzało­
ścią życiową, energią, kole- 
żenskością, aobrą znajomo-' 
ścią psycnologii. Słowem — 
musi to być dobry kolega dla 
każdego nowo wstępującego 
na uczelnię. On oczywiście 
powinien tak organizować po 
moc naukową, by maksymal­
nie zwiększać szanse termino 
wego kończenia sesji. Troska 
o terminowe zdawanie egza­
minów daje coraz to lepsze 
wyniki, ale jeszcze nie zado­
walające. W 1958 roku termi­
nowo zdawało 55,1 proc., obec 
nie 3/4 ogółu studentów, co 
też jest oczywiście zbyt mało. 
Podobnie ma się rzecz z koń­
czeniem stuoiów; w skali kra 
jowej na uniwersytetach, w 
ciągu planowego terminu 5 
lat, kończy studia 20 proc, słu 
chaczy, na politechnikach 8,7 
proc. Jest więc się o co „bić”.

— Może zatem jakiś „system 
bodźcowy”?

— Właśnie. W tym roku np. 
będzie zorganizowany na 
WSE, WSR, Politechnice i AM 
ogólnopolski konkurs na naj­
lepszą grupę studencką. Na­
sze środowisko zorganizuje 
podobny konkurs na wszyst­
kich uczelniach, wyróżniając 
jednocześnie najlepszego stu­
denta grupy.

Poza tym myślimy również 
o konkursach na prace magi­
sterskie. WRZZ interesuje się 
pracami słuchaczy uczelni 
technicznych, bo są to często 
opracowania niezmiernie cie­
kawe i cenne, a trafiające wy 
łącznie no archiwów. My chce 
my urządzić w tym roku kon 
kurs na pracę magisterską, ty 
czącą problematyki ziem za­
chodnich oraz organizacji mło 
dzieżowych na wyższych uczel 
niach. Nagrodami w wymie­
nionych konkursach bęaą wy 
cieczki zagraniczne.

— A jak zamierzacie inge­
rować w naukowe sprawy po- 
zauczeiniane?

— Dużego wkładu pracy z 
naszej strony wymaga ciągle 
jeszcze wadliwa organizacja 
praktyk, zwiaszcza tych seme 
stratnych, a także stażów. 
tym roku ma powstać ogólno­
polski samorząd praktykan­
tów, który zapewne jakoś po­
może w regulowaniu tych 
kwestii.

Poza tym ZSP będzie oczy­
wiście zajmować się życiem 
klubów studenckich. Bardzo 
nam zależy na klubach kon- 
wersacyjnych (wiadomo: języ 
ki obce — pięta Achilleso­
wa!). Świetnie działa taki 
klub przy WSE; w tvm roku 
chcemy podobne urządzić na 
Uniwersytecie i Politechnice. 
Mamy również na każdej u- 
czelni swoje biblioteki, nie 
wszyscy studenci z nich ko­
rzystają. Sądzimy, że pomo­
głoby nieco urządzenie czytel 
ni przy bibliotekach, ale w 
tym znowu przeszkadzają kło 
poty lokalowe i szczupły bu­
dżet Zrzeszenia.

Rozmawiała:
WANDA CHILA


